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Odpowied na uchwaly godekdśie. 

Piątkowa rezolucya sejmowa w sprawie 
wileńskiej jest szybką, jasną i stanowczą 
odpowiedzią Polski na genewskie uchwały. 
Przeznaczona jest w pierwszym rzędzie dia 
zagranicy, którą ehee poinformować o na- 
szej przyszłej linii politycznej w sporze 
o Wilno. z drugiej strony zaś stanowi man 
dat imperatywny dla naszej dyplomacyi. 
Zarówno treść rezolueyi, jak i jednomyśl- 
ność jej uchwalenia wywoła niewątpliwie 
żywe zadowolenie w kraju, który dotąd na- 
daremnie szukał w polityce wileńskiej pol- 
skiero rządu jednolitości i konsekwency!. 

Słusznie zauważył referent p of. Grabski, 
łe obecnie niema już w Polsee dwóch orven 
tacyi w polityce wileńskiej. Niema ich dla- 
łego, ponieważ idea federacyjna została 
straszliwie i całkowicie skompromitowana 
przez Hymansa i Ligę Narodów. Nasi fe- 
deraliści tudzili się dotąd stale, że federa- 
cya Litwy powiększonej o Wilno z Polską 
znajdzie wśród koalicyjnych dyplomatów 
poparcie, wystarczające do przełamania 
oporu Kowna. Obrady genewskie przynio- 
sły im straszne rozczarowanie. Bo oto myśl 
federacy.ną Belwederu kovlicya dziś wy- 
zyskuje na to, by bez żadnych ceremonii 
Wilno oddać Litwie, zapewniając mu jedy- 
nie pewną autonomię w państwie wielke- 
litewskiem, Nawet jednak tej autonomii 
seim kowieński gwałtownie się sprzeciwia 
i wręcz zapowiada, że gdyby ją ostatecznie 
Liga Narodów Litwie narzuciła, to rzad 
kowieński jej nie wprowadzi w życie i prze- 
strzegać mie zamierza. Wiemy dobrze, że 
tak rzeczywiście się stanie. a przecież Li- 
ga Narodów z taką czułością odnosząca Się 
do Litwy — nie będzie mieć ani woli, ani 
siły, by Litwę zmusić do szanowania auto- 
nomii wileńskiej. Musiałaby więc Polska 
własną siłą bronić polskości Wilna, — ©3 
groziłoby nowemi zawikłaniami i zapewne 
nawet konfliktem z Ligą Narodów. Obecnie 
każdy Polak widzi jasno i to, że Anglia 
pragnie mieć u wybrzeża Bałtyku silne pań- 
stwo litewskie, by było ono bramą wypa- 
dową brytviskiego imperyalizmu na Euro- 
pe wschodnią i że z tego powodu nie dv- 
puści do federxcyi Litwy z Polską. która- 
by jej odebrała dzisiejszy bezwzelędny 
wpływ na rząd litewski. BHymans idąc po 
linii życzeń Ligi Narodów — to zniczy 
Anglii — wyrzucił już ze swego drugiego 
proiektu i równorzędność Wilna z Kownem 
i federacyę Polski z Litwą... Potworny 
spisek żydowsko-aneielski przeciw Polsce 
stał się teraz jnsnym.  Przejrzeli wreszeia 
nasi belwederscy federaliści i dzis stają 
w jednym szeregu z tymi, którzy utopii 
federacvy'nei ani przez chwilę nie hołdowali. 
Teraz coły sejm i cały naród bronić musi 
odebrania nam Wilna i .oddania go Litwie, 
ho do tero caly spór się obecnie sprowa- 
dza I nie tylko bronić trzeba Wilna, ale 
itak ważnego korytarza łotewskiego, przez 
polskich żołnierzy wywalczonego. 

Rezolucya sejmowa staja na niewzruszal- 
Dym gruncie samostanowienia narodów. Jest 
to zasada, z którą trudno Lidze narodów 
walczyć. Na tej podstawie Sejm zgadza 
się na przeprowadzenie wyborów do sejnm 
wiłeńskiego, który zadecyduje o losach Wi 
leńszezyzny. Cały naród, przyjmie tę de- 
cyzyę z radością. Nie mamy przecież ża- 
dnych watpliwości eo do woli ludu wileń 
skiego. Chodzi teraz tylko © to, by nasza 
dyplomawya, która już raz ustępujące przed 
rozkazem z Genewy nie zgodziła się na 
przeprowadzenie plebiscytu w Wileńszczy- 
żnie — by teraz okazała się nieugiętą i bez- 
warunkowo posłuszną ieno uchwale sejme- 
wej. Niech wreszcie opinia enrepejska, tak 
luro w błąd wprowadzana co Go rzekomej 
litewskości Wilna. pozna prawdziwy cha 
Takter narodowościowy tero miasta, niech 
zobaczy, że w tem Wilnie niema prawie 
Litwinów... Będzie to arznment tak mocny 
i tak wymownie za Polska przemawiają 
cy — że.. poważnie sie obawiamy. czy 
Liga Narodów (czytaj: Anglia) zgodzi się 
na przeprowadzenie wyborów. Jeśli się nie 
zgodzi, to oczywiście wybory odbędą się 
bez jei woli. Polska jest przecież państwem 
suwerennem. wbrew całej sofisteryi prasv 
żydowskiej. która nas cheo uczynić zawisłą 
od Ligi Narodów. 

Sprawa Wilna nie stoi dzisiaj źle. I nie 
stałaby niegdy źle. gdyby rząd wykonywał 
uchwały sejmu. Ale smutnej pamięci min. 
Sapieha chował uchwaly sejmowe do kosza, 
w stolicach zaś Europy inspirował projekty 
federacy'ne. Wynik tej polityki — to ge 
newskie uchwały. 

Min. Skirmunt okazał się dotąd wobec 
Sejmu ministrem lojalnym. Można mu wie 
rzyć. że w dalszej walce o Wilno stać bę 
dzie na platformie. jaką jest piątkowa teza- 
Jucya sejmowa. Przy konsekwentnej i sta 
nowczej polityce polskiej uchwały gonew- 
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skie, tak bardzo grzeszące przeciw zasadzie 
narodowościowej. staną się wkrótce zasłu- 
żenie — świstkiem papieru. 
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Wirth stawi górnośl. Selbstsch 

Berlin. P. A. T. Podczas wczorajszej mowy, 
wygłoszonej w parlamencie niemieckim, kan- 
olerz Rzeszy Wirth oświadczył w sprawie taj- 
nych organizacyi w Niemczech co następuje: 
okazało się, że tajne Organizacye niemieckie 
objęły nawet G. Śląsk, a to już przeł kilku 
miesiącami. Życzymy sobie z głębi serca nk 
tylko aby kraj górnośląski został przy nar, 
lecz pragniemy nadto zabezpieczyć go prze1 
bandami polsk'emi. Dziękujemy tym, co ojczy- 
zny swojej z bronią w ręku bronili, zwłaszcza 
w okolicach Góry św. Anny. Niemieckie mę- 
stwo odniosło wielki tryumf. O czynach boha 
terskich S lbstschutzu na G. Śląsku należy wy- 
razić się z największem uznaniem, jednakż- 
stwierdzić należy ze smutkiem, że do szere- 
gów dzielnych obrońców zakradły się tajre 
organizacye, w skład których wchodzą indy 
widua o zbrodniczych zamiarach, 


NIEMIECKIE BREDNIE O NOWYM PLEBI- 
SCYCIE. 

Bytom. (E. E) „Oberschlessiachar Courrier“ 
zamieszcza artykuł przewidujący drugie głoso 
wanis na G. Śląsku. Zaznacza przytem, 20 w 
kołach niemieek'ch nie mianoby nic przeciwko 
takiemu rozstrzygnięciu, o ileby mocarstwa 
knalieyjne uprzedziły Życzenia niemieckie, bv 
obywatełe górnośląscy, którzy znajdowali -ię 
na terenie plebiscytowym od poezatku wojny 
światowej, mieli prawo głosowania. Rzecz 
oczywista, że w ten spasób doszlihy do głnso- 
wania wszyscy urzędnicy niemieccy i nasłani 
agitatrzy. 
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STARCIA W ZABRZU, 

Bytom. (E. E.) Dnia 24 i 25 września adby- 
ła się w Zabrzu żywa wymiana strzałów mię- 
dzy mieszkańcami polskimi i niemieckimi, 

~ 


Kamisya wykonawcza Gla 6. Sląska. 

Bytom. (E. E) „Daily Telegraph" donosi, iż 
prawdopodobnie zostanie wyzuaczona specyal- 
na komisya międzysojusznicza dla strzeżenia 
ścisłego wykonania decyzyi Ligi Narodów 
i przeprowadzenia rozmaitych spraw, między 
innemi budowy kolei żelaznych, Dziełalność tj 
komisyi skończy się dopiero wtedy, kiedy oby- 
itwa narody uporządkują stosunki miejscowe 
i nie będą sobie wzajemnie przeszkadzać. Nie- 
które dzienniki niemieckie utrzymują, że de- 
cyzya Ligi zapadnie w przyszłym tygodniu. 


Gratulacye dia Naczelnika Państwa. 


Z powodu ocalenia Naczenika państwa przy 
zamachu lwowskim nadesłali serdeczne życze- 
nia: prezydent republiki francuskiej. Miilerand, 
prezydent ministrów Briand, oraz Ferdynand 
II król Rmunii Za te dowody szczerej przyja: 
źni dziękował gorąco Naczelnik państwa w te- 
legramach. wysłanych dnia wczorajszego. 


Sukces Targów Wschodnich. 


Lwów. (E. E.) Do wczoraj zawarto tranzak- 
cył ponad 9 i pół miliarda marek, Wystaw- 
cy firm i fabryk działów: bawełnianego, narzę 
dzi rolniczych. dział elektrotechniczny i che- 
miezny zawarli umowy na szereg lat. Driś 
przybywa na Targi wschodnie urzędownie za- 
powiedziana grupa kupców sowieckich z Mo- 
skwy. Będą to reprezentanci najważniejszy*h 
kooperatyw rosyjskich. Z państw zachodnich 
najhardziej zainteresowała się Targami Wsehn- 
dnimi Anustrya. Przybyło wiele gości. Targi 
Wschodnie pod wzg'ędem ilości i tranzakcyi 
przewyższają Targi wiedeńskie. Termin zam- 
knięcia Targów, jak komunikuje zarząd Tar- 
gów, nastąni definitywnie dnia 5 b. m. 

Do Lwowa przybyła grupa chłopów bulgar- 
skich i jugosławiańskich na Targi Wsebodni>. 
Masowy odhyt mają maszyny, narzędzia rol- 
nieze, oraz motory wszelkiego rodzaju. Wielka 
ilość przemysłowców sprzedała już całą swoją 
prodnkceyę. 

Lwów. (E. E.) Obroty w wszystkich gałęziach 
przemysłu są hardzo wielkie. Jedna z najwię- 
kszy h firm drzewnych otrzymała zamówienie 
na dostawę 1.500 przenośnych domów drew- 
nianych, Wien przemysłowców sprzedało jnż 
ealą swoją produkcyę na okres kilku miesięcy. 
Wielu przedstawicieli zakładów  przemysło- 
wych otrzymało tak znaczne zamówienia, że 
zapowiadają znaczne rozszerzanie swych przed- 
siębiorstw. - 


CERA Nru: w Krakowie I na prowincyi 20 Marek. 
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Dyskusya polityczna w Sejmie. 


Warszawa. P. A. T. Posłedzenie Sejmu 249 
w dniu 1 b. m. początek o godz. 11 m. 20. 
Interpelacyę wnieśli między innymi posłowie 
P. P. 8. w sprawia konfiskaty „Naprzodu“ 
w Krakowie. 

Przystąpiono do dalszej rozprawy nad eks- 
pose prezydenta ministrów. 

Pos. Woźnicki (Wyzwolenie) oświadcza: 
Musimy domagać się, aby nasza polityka za- 
gran'czna była szezerze pokojową i aby w po 
lityce wewnętrznej ukrócono samowolę admi- 
nistracyi, szczególnie na kresach. Cieszy nne, 
że p. premier gorąco interesuje się sprawami 
oświaty. Jeżeli w tych wszyetk'ch sprawa*h 
nowy rząd spelni swoją zapowiedź, to z ua- 
szej strony nie napotka na trudności, pod wa- 
runkiem, że rzeczywiście dążyć będzie do jak 
najrychlejszego dokonania wyhorów i do rze 
czywistego ich przeprowadzenia. Gdyby raś 
istnienie tego Sejmn nada] miało się przecią- 
gać, to gotowi jesteśmy w odpowiedniej chwili 
nawet opuścić progi tego Sejmu. 

Pos. Chądzyński (N. P. R. oświadcza, 
ż6 zapowiedź rychlego rozwiązania Sejmu wi 
ta z zadowoleniem. Co do sprawy finansów, 
to zaczekamy do przemówienia min'stra skar- 
bu, a tymczasem zaznaczamy, że ewentualna 
damina majątkowa, czy nowa podatki powini 
być ściagne wedlug starego miernika, Co do 
stosunku do nowego gabinetu mówca obiecuje 
rzadóowi popareco we wszystkich konieczna 
ściach państwowych, w innych sprawach 7a- 
chowując sobia wolną rękę i stosunek swój 
uzależniając od traktowania spraw  robotni- 
czych i społecznych przez ten rząd. 

Poseł Baworowski w imieniu Klubu 
Pracy Konstytucyjnej oświadcza, że klnh ten 
zgodził się na utworzenie rządu pozapariamen- 
tarnego w nadziei, że rząd ten będzie rządem 
fachowym, stanowczym i sprawiedliwym, % 
stojąc poza partyami, będzie miał wolną rękę 
w rządzeniu i będzie w możności przygotowa 
nia terenu do zhliżenia i wzajemnego porozu- 
mienia się stronnietw. Klu poprze każdy rząd, 
który będzie miał na celu wyłącznie interea 
państwowy. 

Pos, Putek (Stapińszczyk) poddajn kryty- 
ce skutki rządów poprzedniego  gabinatu. 
Stwierdza, że opinia pubł'czna dojrzała fuż do 
togo, aby Sejm został rozwiązany. 

Pos. Mutakiewiez oznajmia, że Klub 
Katol.-Tud, zachowuja sobia wolną rękę, uży- 
|czy jednak poparcia wszelkim  zamierzeninń 
dążącym do zapewnienia potęgi państwa i do 
zapownenia jego granie drogą pokoju, w myśl 
praw traktarawych. Klub poprze też rząd 
w pracy nad poprawą bytu ekonomicznego 


Prezydent ministrów swoim programem nia 
może wzbudzić zaufania, 

Pos. Hassbach w imieniu posłów niemi: 
ckich ubolewa, że premier tylko kilka słów 
poświęcił obywatelom polskim innej narodo- 
wości 

WNIOSKI NAGŁE. 


Na tem dyskusyę wyczerpano. Następni» po 
przemówieniu posła Gdy ka (ch.-dem.) uchwa- 
lono nagłość jego wniosku, który wzywa rzą1. 
1) do jak  najspieszniejszego uregulowania 
sprawy waluty; 2) do najem rpiczniejszej wal. 
ki z lichwą I spekulacyą artykułami pierwsz-j 
potrzeby i walutami obcemi, 


Rezerwa stronniciw wober eadi. 


Warszawa. (Tel. wł.) W piątek 1 w sobotę 
trwała dyskusya w Sejmie nad expose rządo- 
wem, która nie zakończyła się żadną rezolu- 
cyą. Poza Związkiem m'eszzańskim ładne 
stronnictwo nle zajęło zdecydowanego stano- 
wiska wobee rządu. Wszystkie grupy zacho- 
wały rezerwę, Najbardziej rezerwowe stano. 
wisko zajęli ludowcy, którzy wysunęli koncep- 
cyę gabinetu koalicyjnego, ponadto czynili 
ofertę w kierunku gabinetu centrowo-lewico. 
wego, Do tej oferty życzliwie odnosili się so- 
cymiści į enpeerowcy jednakże w rozmowach 
prywatnych socyaliści zaznaczali, że o gabl- 
necie centrowo-lewicowym mowy być nie mo- 
że, albowiem istnieją zbyt wielkie różnice po- 
między robotnikiem a włościaninem na tle wol- 
nego handlu i strony aprowizacyjnej. 

Dyskusya zrobiła wrażenie, jak gdyby od- 
bywała sę w atmosferze przesilenia, 

W poniedziałek na Radzie ministrów p. Mi- 
chałski przedłoży swój program finansowy 
i dopiero po poznaniu się z nim sfer polity- 
cznych, wyjaśni się sytuarya rządu. Bardzo 
charakterystycznem było wystąpienie przedsta- 
wiciela „Wyzwolenia“, który podkreślił ko- 
nieczność szukania męża opatrzonościowego 
i dał do zrozumienia (?), że ten mąż opatrzno- 
ściowy miaszka obeenie w Belwederze (7). 

Bardzo równ'eż charakterystycznem było wy- 
stąpłen'e p. Hashacha, który przemówił nie- 
tylko w imieniu Niemców, ało wogóle w imie 
iniu mnejszości narodowych, a więc żydów, Ru- 
jsinów, Litwinów i Białorusinów i zarzucał rzą- 
państwa, Co do sprawy urzędniczej, nie nal; 3 te ie presia AK E >+ 
ży powadować stę jedynie przynależnością par- ściach narodowych. Jest widocznem, że Niem 
tying kandydatów na posady urzędnicze. Mię |© obejmują przewodnictwo nad mniejszościa- 
mi narodowościowemi, które są albo ich pro- 
duktem, albo ich pupiłami. 

Pos. Hasbarh postnął się tak dalece w swej 
czelności, iż zarzucił rządowi, że ten mie 
utrzymuje przyjaznych stosunków z państwem 
niemieckiem. 


izv innym! mowca zwraca uwagę na katastri! 
falny brak sił w sądownietwie małopolskiem. 
Pos. Grilnbau m (syon.) wywodzi, ża w 
sprawie żydowskiej nie słyszeliśmy nie k)i- 
kretnego, a tylko jeden ogólnikowy fra: s 
o równych prawach i obowiązkach (to nezy- 
wiście żydom nie wystareza, Przyp. Red). 
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Astenazy nie powróci da Genewy, 
Warszawa, (Telef. wł). W sobotę przybył 


przyjęciem genewsiiej propozycyi Ligi narodów 
w sprawie ugody z Polską, Najważniejszy 
ustęp noty tej brzmi: „Do wiadomnści rządu 
s Warszawy PA Askenazy. W kołach p> | rosyjskiego doezło, że podczas narad w Gene 
litycznych utrzymują, Że prof. Askenazy do |wie między delegatami polskimi a litewskimi 
Genewy już nie powróci. Obowiązki jego przy i przy udziale przedstawicieli t. zw. Ligi Naro- 
Lidze narodów podiąłby p. Kaz. Olszowski. 46w, TEREE r PAY A, A | 

ę adwycz 'ażne. znac: sze- 
drugi delgat. On także będzie bron'ł' praw | ŻW „PE O 28 


» s - e d |20 rozwoju państwowości litewskiej. a uszezu- 
Polski przy debacie górnoślaskiej, Możliwem jplające faktycznie jego niepodlogłość, Rząd ro- 


jest, iż na te rozprawy wyjedzie min, Skirmunt |syjski nie może na to patrzeć ohojętnie. Uwa. 
do Genewy. ża on siebie za temhardziej zmuszonego do 


zwrócenia uwagi rzeądu litewskiego na sku- 
Układ z Gdańskiem gotowy, 


tki, jakie może pociągnąć za sobą przyjęcie 
wspomnianych propocycyj, że wlaśnie w tym 

Gdańsk. P. A. T. Roboty przygotowawcze 
do układu ekonomicznego pomiędzy Rzecz. 


samym czasie zostały wykryte wrogie w sto- 
sunku do Rosyi sowieckiej zakusy rządu fran- 

pospoltą Polską a wolnem miastem Gdań. | cuskiego, majace na celu połaczenie wszystkich 

skiem zostały ukończone. Wczoraj Senat Gdań- 

ska wyraził zyodę na pewyższy układ. Przy- 


państw, graniczącyh z Rosyą i użycie ich 
wrogie przeciw republice, Nota rządu franen 

wódcą rokowań, senator Jewelowski, spełniu- 

jąc polecenie Senatu, powiadomił o tem prze- 


skiego z dnia 8 września do rządu polskiego 
ujawnia niewątpliwie plan Francyi, dążący de 
wodniczącego ze strony polskiej gen. komisa- | popchnięria Polski do wrogich w stosunku do. 
rza Płucińiskiego, Przez skrócenie poszczegól. |Rosvi kroków, Zgodność rokowań w Genewie 
nych paragrafów układ ten. który w sierpniu |CO dO czasu z powyższymi faktami, nasuwa 
roku bieżącego obejmował jeszcza 450 do 50) | rządowi sowieckieniu poważne wątpliwości, czy 
paragrafów, został zredukowany do 300 par.|nie jest zamierzonem włączenie rzeczypospali- 
Na podpisanie układu udadzą się przewodni. |tel Htewskiej do liczby państw, które wrogo- 
czący obu stron do Warszawy, Jak doncsi|wie republiki sowietów próbują przeciwko niej 
„Danziger Ztg*, prezydent Senatu dr. Sahm 
ma się również w tym czasie udać do War- 


skierować. Wohee tego zbiegu okolicznśoci 
rzad rosyjski czuje się zmuszonym patrzeć po- 
szawy, aby przy tej okazyi złożyć wizytę rzą 
dowi polskiemu, 


wzżnie na możliwe skutki przyjęcia przedsta 

wionych w Genewie propozycyi. Rząd rosyjski 

spodziewa się, że rząd litewski zwróci należną 

f ja" it: uwagę na to ostrzeżenie. Podpisał Cziezerin. 

dawiety opiekunką Litay, Nota powyższa stwierdza raz jeszcze, że litew. 

ska kowieńska polityka antypolska wspieraną 
iest pməz Niemców i Rosyę sowiecką. 


Wilno, (E. E.) Cziczerin przestał rządowi ko- 
wieńskiemu note, przestrzegającą Kowno przed | 


CENY OGŁOSZEN | 


cz. za wiersz nenp. lub jego miejsce Mk 80 
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SZYKANY KOWIEŃSKIE, 

Wilno, (E. E.) Władze kowieńskie prowadzą 
w dźlszym ciągu systematyczną walkę z pol- 
skością. Zaprzesiały one obecnie zezwalać mios 
dzieży uczącej się na wyjazd do szkół polskich 
w Wiłeńszyczyźnie. Polskich nauczycieli usu- 
wają, a w ich miejsce dają, nawet de szkół 
polskich, Litwinów, mówiących po polsku, 
Rząd kowieński usuwa wreszcie Polaków z po: 
sad rządowych, zwiaszcza kolejowych. 


Reprezentacya Polski przy Watykanie. 


Rzym. (Telef, wł). Nowy poseł Rzoczyp% 
spolitej przy Stolicy św., p. Władysław Skrzyńe 
ski, przybył do Rzymu w sobotę dnia 24-g6 
września i tegoż dnia jeszcze objął urzędowa» 
nie. Nuncyusz ` Lauri wyjeżdża do Polski 
z Rzymu 3-go października. 


Dziennikarze anzielscy w Warszawie. 


Warszawa, P, A. T. Dziennikarze angielscy 
zwiedzili dziś zamek i wystawę sztuki, a o gs 
11 w południe byl przyjęci przez Naczelnika 
Państwa, który powitał ich krótkiem przemó« 
wieniem. Następnie byli goście przyjęci przez 
marszałka Sejmu, a o g. 16 przez prezydenta 
mn'strów Ponikowskiego. Pokój Europy — 
mów miedzy innemi p. Ponikowski — i zgo- 
dne współżycie. to nasze zadanie. Nie pożada« 
my cudzego, obstajemy przy tem, €O nasze. 
Górny Śląsk į W:lno to ziemie nasze. Nie mo- 
Żemy się nigdy tego wyrzec. Ufamy, że spra- 
wiadl'wość weżmie górę. 

Gości pndejmował związek przemysłowców w 
rasursie, Wieczorem byli dziennikarze ang'ele 
sey na przedstawieniu Twardowskiego w ope- 
TZ6, 


Zmiany na stanewiskaeh konsularnych. 


Kraków. (E. E.) Nowo mianowany konsul 
polski w Morawskiej Ostrawie p. Vetulani obej. 
muje w pomiedz'ałek swe stanowisko. Dotych< 
czasowy konsul taratejszy Bratkowski prze» 
niesiony został do ministerstwa spraw za“ 
granicznych w Warszawie. Również i agent 
konsularny w Bogum'nie p. Jarczyński odwo- 
łany został ze swego stanowiska. 


* ZNIESIENIE MIN. SZTUKI. 
Warszawa, (Telef. wł). Rada ministrów p 
stanowiła znieść ministerstwo kultury i sztukf 
i wcielić je do ministerstwa oświaty. Qdponia. 
dni projekt wniesiono do Sejmu. 


ZNIŻKA OBCYCH WALUT. 

Warszawa. (Telef. wł.). W ciagu soboty uje- 
wniła sę dalsza zniżka walut obcych. Dość 
wspomnieć, że dolary w porównaniu z piątxiem 
spadły o 500 punktów, funty szterlingi prze- 
szło o 1000 punktów. Wywolało to pasikę na 
tzarnej giełdzie i odbiło się zniżkowo na wszyst 
kich dewizach. 

klęska głodowa w Resyi. 

Ryga. P. A. T: Na posiedzeniu plenarnef 
Rady moskiewskiej Kalinin przedstawił referat 
w sprawie sytuacyi głodowej w Rosyi. Wedtig 
tego referatu w .15 guberniach cierpi głód oko 
ło 30 milionów mieszkańców. Najbardziej ucier= 
piata gubernia samarska, republika tatarska 
i niemieckie kolonie nad Wolgą. Temperatura 
w Samarza równała się temperaturze Kairu, 
wskutek czego zginęło nietylko zboże, ale cą- 
ła roślinność, 


CHOLERA W PORTACH ROSYJSKICH. 

Paryż. P. A. T. (Havas) „Matin“ donast 
z Londynu: Admiralicya dowiaduje się x Re- 
wlu, że we wszystkich portach rosyjskich gra. 
suje cholera, Wobee tego zakazano wszywikia 
okrętom zbliżania się do tych portów. 


MILIARDOWA POMOC. 


Moskwa. P. A. T. Na rzecz pomocy głodnym 
w Rosyi wpłynęło do komisaryatu finensowe- 
go do dnia 23 września 1 miłiard 870 milionów, 
z czego wydano 780 milionów. 

Hanower. P. A. TafRadio) Na zgromadzeni 
Ligi w Genewie, podczas dyskusyi nad akzyą 
ratunkową dla Rosyi, Spalajkevics, przedst1« 
wiciel Serbii, oskarżał rząd bołszewicki jako 
przyczynę rosyjskiego głodu, nadto obwiniał 
sowiety O uniemożliwienie akcyi pomocy. 

Horsea, P. A. T. Radio. Donoszą, że rząd 
angie'ski zdecydował się oddać na rzecz akeyi 
ratunkowej w Rosyi wielkie ilości ubrań i ma< 
teryałów pozostałych po wojnie. Spodziewać 
się trzeha, Że także inne państwa koalicył, 
które rozporządzają podobnym materyałem po: 
wojennym, zechcą pójść w ślady Angli, ` 


MASOWE ARESZTOWANIA. 

Moskwa, P. A. T. W Rosyi rozpoczęły si4 
masowe aresztowania i rewizye. W Moskwig 
aresztowano w nocy z 28 na 29 kilkaset osób: 

Moskwa. P. A. T. Ostatniej nocy podezas 
masowych aresztowań aresztowano tutaj 
82 Polaków, 

Sana 


R. 


Buduj »* 

Na posiedz miejskiej 
przeszia niestychuna i jedyna w Paste dotych- 
czas uchwala wprowadzenia žargonu jako ję- 


zyka wykładowego do szkół łudowych miej- 


aïe 


c-.Paronię. 
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rawcsiawiu 
elna dziesięciu miesięcy po- 
bytu wcjsk rosyjskich w Galieyi, 

Co się znów tyczy metropolity Szeptyckie 
ryzuje go list, wysłany 


akte 


to armiga austryacką, w którym oskarża Po- 


skich, przeznaczanych dla żydów. Rezolucyę teii ków o „niesprawiedliwe prześladowanie lu- 
wnieśli radni Lichteustcin (Bund) i Holender- du ukralńskiego w Chełmszczyźnie, szczegółniej Ściół parafialny osób bez mała 4000. 


ski (Poaie Spon) i przeszła ona większością j 


głosów Bundu i Poale-Syonu. Radni narodowi 
ałosowali przeciw, ostro zwalczając ten wnio- 
sek, Radni z P. P. S. i ortodoksi wstrzymali 
się od głosowania, Prasa żydowska wita 
tyumtanie to pierwsze zwycięstwo... 


Jriandya a G. Śląsk, 

Jedno z pism francuskich zrobilo następujące 
dowcipne. lecz w gruncie rzeczy bardzo powa- 
żne zestawienie: 

„Rozwiązanie problemu górnośląskiego po- 
winno znależć się w Imandyi. 

„Ponieważ Rada Ligi narodów niem się za- 
jęła, przeto jej pierwszym obowiązkiem jest 
sprawdzić zastosowanie w  Irlandyi 
„self determination“ (samostanowienia), 
czego plebiscyt ma się odbywać na G. Śląsku, 
a me ma być zastosowanym w Irtandyi? Dla- 
czego Irlandczycy, którzy wyemigrowali, nie 
mają być wezwani do głosowania tak, jak emi- 
granci niem'eecy? 

„Lloyd George, uniesiony swą gallofobią, 
sam dostarczył naszemu rządowi breni, która 
zapewnbiby mu zwycięstwo, gdyby ludzie, 
rządzący repubiiką, nie byli już zaprzedani w 
niewolę... czyją — łatwo się domyśleć", 


Sowiety przeciw komunistom niemieckim. 

Z Rygi donoszą. że w moskiewskiej „Praw- 
dzie*, będącej półoticyalnym organem rządu 
sowieckiego, wydrukowano sprawozdanie ko- 
mitetu wykenawczego IH-ciej międzynarodów- 
ki. W sprawozdaniu tem powiedziano, że z eT- 
wanemi zostały wszelkie stosunki 
między rzeczonym komitetem a 
obecnymi kierownikami partyi 
komuuistyznej w Niemczech, Dla 


zasady I 
Dia. | 


| usprawied iwione 


na punkcie spraw kościelnych“. | 
W dalszym ciągu zawiera „Bulletin“: 


mentarzem pod postacią mowy Ks. Arcybił- 
skupa Teodorowicza, wygłoszonej z właściwą 
mu głębią i swadą podczas Zjazdu katolickie- 
go w Warszawie, list pasterski Mgr. Ogno i cie- 
kawy przegląd żydowskiej prasy żargonowej, 
z którego dowiadujemy się o strachu żydów 
przed „klerykalizmem* i jego wpływami na po% 
litykę w Polsce. 


Katecheci katoliecy w szkołach słowackich, 
zaniepokojeni słusznie antyreligijnem stanowi- 
skiem rządu czeskiego w sprawach szkolnietwa, 
zebrali isę w Gucie na narady, którym prze- 
wodniezył dziekan ks. Balkowicz. Na zjeździe 
ułożono memoryał, zawierający ciężkie, lecz 
zarzuty przeciw rządowi 
praskiemu i wręczono go Mgrowi Micara, num- 
cyuszowi papieskiemu w Pradze, z prośbą. aby 
zechciał przedłożyć skargę katechetów słowa- 
ckich Ojcu św. w celu wywołania odpowie- 
dnieh przedstawień ze strony Stolicy Apostol- 
skiej w Pradze. 

Tvmczasem rzeezony memoryał w niewytłó- 
maczony sposób, zamiast znaleść się w Wa- 
tykanie, dostał się do biura ministra Benesza. 
Skutek tej .„pomyłki* był ten, że wszyst- 
kich podpisanych na memoryale kateche- 
tów, w liczbie 80, zasuspendowano 
i wstrzymano im wyplate pensyi. a następnie 
zagrożono im wydaleniem ze służby państwo- 
wej. 

Fakt ten, w zestawieniu z wieloma innymi 
tego rodzaju, świadczy, Że rzad czesko-sło- 


| wacki otwarcie wstępuje na drogę .kultur- 


tego też komitet nie wyśle swych delegatów |"Ampfu". Metody pruskie są teraz ulubionymi 
"pa Z . k Bis * +, = z O a E 
na ogôlnonicmieki kongres komunistyczny | Zorami dla Czechów na każdeia polu, 


zwołany na dzień 12 października b. r. 
Bojkot wn ma być avnóty wykonywany, 
„dopóki niemieccy towarzysze nie wyrzekną 
się swych idei kontrrewoln=yjnych" (N. 
Oczywiście to zerwanie oficyalny ch sto- 
sunków mędzy IH-cią móiędzynarodówką a 
komunistami niemieckimi nie wyklucza bynaj- 
maici nieoficyaluej współpracy tych dwóch 
czynników destrukcyjnych szczególniej w Pol- 
sce, która dzięki swemu nicazcześliwemu poło- 


żceniu geograficznemu stoi dla nich otworem. | 


łe świata katolickiego. 


(Bulletin eatholigue de la Połegne". — Rząd 
czeski a katecheci słowacey. —— Ż kongresu Ma- 
ryańskiego w Brukseli — Słowa wierzącego wodza 
zwycięskiego.—Przykładna parafia amerykańska). 
Leży przed nami nr. 6—7 czasopisma „Bul- 
letin catholique de Pologne“, wychodzącego w 
Warszawie, a doskonale redagowanego przez 
posła Ks. Kaźmierza Lutosławskiego. W nu 
merze tym zwraca uwagę świctnie napisany 
i niezbicie udokumentowzay artykuł p. t. 
„Une republique aux Ukrainiens*, któremu 
tysko to zarzucić można, że jest podpisany 
pseudonimem. a nie pełnem nazwiskiem. 


Kongresy Maryańskie, będące do pewnego 
stopnia uzupełnieniem kongresów Encharysty- 
cznych. są jako takie, bardzo Ticznie uczęszcza- 
no przez katolików Europy zachodniej. Po- 


dobny kongres odbrł się we wrześniu b. r.i 


w Brukseli, a na pierwszem miejscu uhwalo- 
nych przezeń reza”ucyj znalazła ste wrmżona 
[än Rtolry Apastol-kief proha, aby W nie- 
'bowzięcie N. Maryi Panny ©rło- 


wszelka nadzieja, iż Kościół ogłosi niehawem 
ku radości wiemych ten dogmat, bedący logi- 
cznem uzupełnieniem Boskiego Macierzyństwa, 
stwierdzonego na konsylium w Efezie i wy- 
jęcia z pod grzechu pierworodnego N. Maryi 
Panny, ogłoszonego przez papieża Piusa IX. w 
roku 1854. 


"Kardynał Mereier, prymas Belgfi, ukorono- 
wał we wrześniu b. r. eudowną statne Matki 


00 konwerty-; 


szone zostałozadozmat Kościoła, 
| Podobny desyderat wyraziły już niejedno-. 
krotne kongresy Marvańskie, tak, ża istnieje 


grs 
L/ i 
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tejże parafii. 
| Położera jest ona w zachodniej część: mia- 
istą i lezy «Cud paraf.au, dry'nsch su eszczan 


"nie bogatych, 
'eych do Komunii św. w agu roku wynosi 
1060 ceb i że w niedzejs odwiedzą ko- 


Pomimo średniej zamożności swych członków 


starcza zadarmo swym uczniom przyborów 
szkolnych. Oprócz tego dwa wyższe zakłady 
naukowe dla dziewcząt utrzymywane są pra- 
wie w całości przez tę parafię. 

| Parafii katolickich w N. Jorku jest 550, a 
|wyżej wymieniona nie stanowi jakiegoś nad- 
zwyczajnego wyjątku między niemi. Pokazuje 
sę więc po niej, jak intenzywnem jest życie 
katolickie w Ameryeeg.. 


Z liryków. 
Lr 


Jat więcej nigdy nie póidę tą dregą, 
na której co dnia społykałem ciebie — 
miłość w swem serca jak apiora grzebię 
io łzy próżne nie proszę nikogo... 


A jesli kiedy w obłąkanym niebie 

gwiazda się moich tęsknot gdzie zapali, 
oczy odwrócę i nie pójdę dalej. 

bo wiem, że wiądła-bg mnie znów do ciebie.. 


IL 


A jeśli przyjdziesz ka mnie w wonne rano, 
umiłowana ly moja, 

pozwolę czerpać ci z onego zdroja 
gdzie serce me pochowano... 


Od dawna wody tej już nikt nie pije, 
tajemne przęnosi leki — 

poznasz mych ięsknot nieskończone wieki 
i szczęście, co jest niezyje.,, 


Aateni Waśkowski, 


f 


CCC; 


KRONIKA. 


|, DZIENNIKARZE RUMUŃSCY W KRAKOWIE. 

Po wycieczce dzienikarzy skandynawskich, 
gości Kraków w swych murach dziennikarzy 
rumuńskich, Przybyli oni w dniu wczora jszym 
o godz, 5 rano pociagiem od strony Lwowa. Na 
dworcu oczekiwali kolegów rumuńskich: prezesa 
Syndykatu dziennikarzy krakowskich i red. 
„Ozasu” Dr Beaupre, współpracownicy redak- 
cyl „Glosu Narodu* Trepka i Lipecki, współ- 
pracownmiczka „Grońca” p. J. Migowa, oraz red. 
,odpow. „Kuryerą Codz.” Stankiewicz ze współ- 
| pracownikami Stworą i Długołęckim. Miasto 
|reprezeniował wiceprez, Dr Wielgus. Powitał 
dziennikarzy rumuńsijich serdeczną przemową 
prezes Dr Beaupre póczem goście pojechali sa- 
mochodami do hoteli, O godz. 10 rano zebrali 
się uczestnicy wycieczki w cukierni Michalika, 
|zjedli skromny posiłek, poczem w towarzystwie 
kolegów krakowskich zwiedzili Wawel. W po 


roku. 


„sie na schizmę. Sama nieliczna inteligencya Jarku, podają garść szczegółów budują ycb o łowskiego, Resztę sal wypelnią dzieła: St. Nos- 


Nr. 225. 
| GENERAŁ KENNZKE 


R W WIELICZCE, 


'kowskiego. M. Ruzamskiegdi St. Klimowskiego. | Wezoraj zwiedzał saliny  wielickie głównodo- 


í 


| CEGIEŁKI WAWEŁLSK:e, 


cy studentów Politechniki warszawskiej; 
|832-gą Antoniowie Korczyńscy z Poznania; 


8383-cią Spółka ake. „Cerata”, i 854-t4 korpus 
oficerski szpitala Ujazdowskiego, z okazyi oca- 
ilenia Naczelnika państwa Józefa Piłsudskiego 


list parafia utrzymuje szkołę ludową dla 700 dzie-;25 września 1921 -— wpłacajc po 30.000 Mk. 
Ojca św. do Biskupów polskich wraz z jego ko- ci, m której nauka jest bezpłatna i która do-|7% cegiełkę. 


ROZPOCZĘCIE SPISU LUDNOŚCI W KRA- 
KOWIE, 

Wczoraj rozpoczął się w Krakowie spis lu- 
dności, pierwszy od czasu powstania państwa 
polskiego. Jest to akt pierwszorzędnej donio- 
słości dla państwa, to też komisarze spisowi 
przystąpili do pracy z calem poczuciem odpo- 
wiedzialności, Wobec tego, że ludność — jax 
się okazało — mie zawsze cryeniuje się dosta 
tecznie w wypelnianiu arkuwy  spisowych, 
Magistrat pedaje następujące wskazówki: Spi- 
sem mają być objęci obecni i chwilowo nieohe- 
cni o północy z 30 września na 1 października 
b. Tọ, w tem i sieroty:w wicku niżej 17-tu lat, 
dalej domy mieszkalne i budynki zamieszkałe, 
inwentarz żywy, gospodarstwa rołne, ogrodowe. 
i łeśce. Spis przeprowadzany będzie w 860 okre 
sach, na Tyle bowiem zosta! podzielony Kra. 
ków dla celów spisowych. Zakładom i oschom 
AW dającym gwarancyę za należyte 
wypełnienie formularzy, wręczają komisarze 
odnośny druk. Mieszkańców spisnje się w obrę- 
bie mieszkań, a w tych granicach wedle gospo 
ds:siw. Na wypadek wątpliwości co do wynel- 
nienia arkuszy, należy zwrócić się do starsze- 
go komisarza spisowego, który wzęduje w każ- 
dej dzielnicy miasta w budynku szkolnym, 


w ODA A A AO Z Z ZE O AREA WE TP 


Kraków, 2 października. 

ZA OCALENIE NACZELNIKA PAŃSTWA, 
Wczoraj o godz. 10 rano odbyło się w kościele 
św. Piotra uroczyste nabożeństwo dziękczynne 
z powodu szczęśliwego uniknięcia niebezpie- 
czeństwa przez Naczelnika państwa podczas 
zamachu lwowskiego. Udział w nabożeństwie 
|wzięli generałowie: Szeptycki, Osiński, Koste- 
cki. Truszkowski, Gąsiecki. z władz cywilnych 
raczelnik prezydyum województwa Kowali- 
ikowski w zastępstwie wojewody Dra Gate- 
tekiego, starosta Bal, prezydyum miasta z gro- 
(mom radców miejskich, misya wojskowa fran- 
laiska, liczny Korpus oficerski, delegacye 
| wszystkich rodzai wojsk, stacyouowanych w 
| Krakowie, prezydenci sądów i naczelnicy władz 
rządowych, Nadto przybyli weterani z r. 1863 
i przedstawiciele stowarzyszeń. 

Nabożeństwo odprawił dziekan załogi, ks. 
Niezgoda, w asystencyi duchowieństwa, Pod- 
czas nabożeństwa śpiewał chór „Echa”. Po 
skończeniu Mszy św. duchowieństwo odśpiewała 
Te Deum, następnie zaś rozległo się „Boże, 
coś Polskę", 

UROCZYSTOŚĆ SZKOLNA. Wczoraj żegnało 
grono nauczycielskie i uczniowfie dawnej I. 
szkoły realnej ustępującego dyrektora, p. W. 
Pogorzelskiego, który — jak to już donositi- 
śhy — mianowany został dyrektorem RI. gimn. 


Bożej Pokoju, czezoną od wielu wieków w łudnie byli przyjmowani śniadaniem przez Syn. | im. Króla Sobieskiego. Po uroczystej Mszy św. 
brukselskim kościele św. Mikntaja. Z tej oką. | dykat dziennikarzy krakowskich wraz z prezy-|w kościele św. Marka, odprawionej przez ks. 


zyi wydał on Jist pasterski, w którym znafiluje 
się, między innymi, ustęp poświęcony znam'en- 
nemu powiedzeniu marszałka Focha, 


yum miasta w salonach Koła literackiego, 
| poczem pojechali do Wieliczki, celem zwiudze- 
nia salin. Wspaniały świat podziemia selnego 


Dra Prażmowskiego, zebrali się uczestnicy 
w IL szkole realnej, gdzie do ustępującego dy- 
rektora przemówił prof. Feliński, podnosząc 


Niezaszczytna rea, jaką odzywała w stosun- | gorliwego, jak wiadomo, katol*ka. Oto. gdy wywarł mą gościach olbrzymie wrażenie, toteż praco dyrektora, który nie przez kary i grot- 


kn do Połaków anaczna część keru ukraińskie- kardynał, tuż po zawarciu zawieszenia broni A ta przez całą powrotną drogę do Krakowa |by, ale oriad aanp przemówienia 1i zarządze- 
go ze swym metropolitą na czele, została W|p, 1414. rozmawiając ze zwycięskim wodzem. (dziennikarze rumuńscy byli zajęci ożywioną roz- | nit zdałał szkole zapewnić karność i wydatną 
tym artykule przedstawicna bardzo  plasty-|pndn'ósł jego geniusz wojskowy, marszałek "ową na temat niezwykłej, a tak uroczej wẹ- | praeg uczniów. Nastepnie przemówił serdecznie 


z 
cznie. Równocześnie zaś wykazano złą wolę!jroch oświadczył: ; drówki podziemnej. Wieczorem goście byli obe- jeden z uczniów zakładu, poczem wzruszony 


niemieckiej prasy katolickiej („Reichspost”, „Pomimo jaknajstaranniejszego przemyśle- i ni na „Rigoletto” w Teatrze Powszechnym. |dyrektor podziękował zebranym. Uroczystość 
„Kirchenzeltung*, „Bon'fazius-Korrespondenz"), | nią wszystkich okoliczności, stałem wobec) W wycieczce biorą udział następujący dzien. zakończyła się odśpiewaniem „Roty”. Z okazył 


która świadomie popiera kler ukraiński w jego 


k 5 'nikarze rumuńscy; red. Negru (Uniwersul), ród. 
oszczerczej kampanii przeciw Polsce wogóle, a 


7 1 BE: 34 potężriejszej siły, niż moja wiedza i wola. Candiano (Independence Roumaine i Vitorw) 
specyalnia przeciw polskiemu duchowieństwu| My wojskowi nie możemy nic innego czynić, | wraz z małżonką, red. Nasta (Dacia), red. 
rzymsko-katofekiemm. K-CE „ljak tvłko powtarzać słowa Bossuota: Czło- Ruecker (Orient Radio), red. Fleiszer Orient), 
Całą kłam'iwość tej kampanii widzi się DA) wiek działa, lecz P, Bóg go pro- red. Soimaru (Indreptorea). Dziennikarzom to-  Fracuskim. 

lepiej w fakcie przytoczonym przez autora PO- wadzi“, warzyszą: p. Hempel, radca legacyjny Minist. ! RUCH KOLEJ. DO POZNANIA PRZEZ 
n:łen onego artykułu, że podczas inwazyi ro- spraw zagr., oraz Dr Smutny, szef biura praso- G. ŚLĄSK. Dyrekeya kolei w Krakowie ko- 
syjskiej w r. 1915 rozszerzano między katolika-| Wialu, bardzo wielu rzeczy możemy ł po- wego przy legacyi polskiej w Bukareszcie, |faunikuje: Od dnia 1 b. m. przywraca się co- 
mi zagranicy wieści, jakoby „unii galicyjsey mirniśmy uczyć sie od amerykanów, Nawst | , dzienny bieg wagonów bezpośredniej komuni- 
podlegali straszuym, czasy Nerona i Dyokle- pol wzgledem religijnym, wyprzedzi nas oni NOWA WYSTAWA OBRAZÓW. tkacyi Kraków—Poznań przez G. Śląsk. Odjazd 
cyana przepom'nającym prześladowaniom ze na riejadnym punkcie. I tak, katolickle EZ W dniu dzisiejszym zostala otwartą w Pała- z Krakowa o godz. 19.85, przyjazd do Krakowa 
strony Rosyan*, Tymczasem zaś wiadomo, Że niki francuskie, biorąc asumpt z piclerzymki. uc Sztuki przy pl. Szezepańskim nowa wystuwa o godz. 650. Bieg wagonów bezpośredniej ko- 
„wierni Rzymowi“ uniei galicyjscy masowo i jaką urządzili do miejse świętych we Fran yi obrazów. Na całość złożyły się zbiorowe wysta- munikacyi Kraków-—Poznań przez Koluszki 
nie przymuszani przechodzili w KĘ i” z parafii N. Maryi P. z Lourdes w N „wy: A. Karpińskiego, H. Uziembły i T. Nicsio- pozostaje hadal utrzymany. 


ustąpienia dyr. Pogorzelskiego, grono nauczy. 
cieskie i uczniowie szkoły ufundowali cegiełkę 
wawciską. Wieczorem grono naucz. żegnało 
swego dyrektora skromną biesiadą w hotelu 


niepewności i czułem. że jestem narzędziem 


Teatr Bagatela. 
„Kurnik“ — komedya w trzech aktach 
Tristana Bernarda, 


Pisząc o „Dwu cnotach“, poskarżyłem się 
nicopatrznie i zostałem drraźnie ukarany przez 
dziesiątą muzę, ezyli przez Pornografię. Nie 
tylko, ża wprowadziła mię ona do trzech, bal 
czterech — przepraszam — pięciu sypialń 
naraz, ale oprócz tego obeszła się ze mną tak, 
jak sę obekcdzi z niegrzecśhym pieskiem, któ- 
ty jeszcze nie zna pokojowej tresury i wsku- 
sek tego musi, nolens volens, znajdywać zwią- 
zek przyczynowy pomiędzy swoimi czynami 
i swoim nosem, 

Bo wyobraźcie sobie państwo, o czem dziś 
pisać mi wypadło! O tak zwanym (głupio — 
przyznaję) — przez nas, gdyśmy to byli stw- 
dentami — „polskim temacie". „Polski temat" 
poiegał na tem, że po kilku minutach dysku- 
syl c: „das regulative Princip der reinen Ver- 
nunft în Ansehung der kosmołogischen Ideen“, 
przechodziłc się na: „regułatives Princip der 
unreiaen Vernunft in Ansehung der physiolo- 
gischen Experimcote*. Wówczas (użyjmy enfe- 
mieni) „najmłodsi* zabierali głos i zabawiali 
„Starszych tak, jak wczoraj, przez trzy akty, 
sahawiał mię Tristan Bernard za pośredni- 
etwem swojego Henryczka 


— „Już więcej nie mogę“ — zwierza nam 
się Henryk — „naprawdę nie mogę. Mam aż 
wie kochanki (fiu!) i żonę. (Fiu fiu!) Z żoną, 
po kilku dniach pożycia, musiałem się rc- 
zejść”, — „Nie dałeś rady?" — pyta, sprowa- 
dzony ad hoo, przyjaciel, Lekarz. — „Co za 
głupstwo“ — odpowiada tytaniczny Henryk. 
„Nie. Tylko, że moja żoną ma za mało tem- 
peramentu. (Brawo.) Wróciłem więc do Pa 
ryża, rozumiesz, no i znalazłem aż dwie na- 
raz. (01) Jedna Rumunka. Powiadam ci: wul- 
kan. Nazywa się Vanina. A druga, także wH- 
kan. Nazywa się Ewelina. Dawałem sobie d- 
skonale rady (pasyonującel), no, ale... już je- 
stem... zmęczony (nie do wiary), i dlatego ro- 
stanowiłem wracać do Żakeliny, do Żony (Śli- 
cznie). Ale mię Ewelina nie puści. Ty, jako le- 
karz, daj mi świadectwo, że koniecznie potrze- 
buję odpoczynku, bo inaczej trzaśnie mię ņa- 
rliz“. 

Miły, zajmujący, taktowny i pełen subtelno- 
ści Henryk, po dorzuceniu, do tej wiązanki 
zwierzeń, jeszcze całego szeregu technicznych 
objaśnień, otrzymuje świadectwo lekarskie. 
W tej chwili zjawia się Vanina, „Jedziesz?“ — 
„Jadą“. — „Jakto! bez pożegnania? A “ie! 
Musisz się ze mną „pożegnać“. (To słowo Tr- 
stan Bernard podkreśla.) I Henryk żegna się 
w drugim pokoju. W czasie tego wpada na sce- 
nę oszalały Leonard Bernard (szkoda. że nie 


Tristan). Jest on antypodem Henryka. O ile 
Henryk jest zmęczony, o tyle Leonard jest 
wypoczęty. 

Proszę Państwa: może narazie wystarczy. 

Może ciekawość Waszą zaspokoi stwier- 
dzenie nie suchych faktów, że Henryk wyje- 
chał do żony, która zmieniła się do niepozna- 
nią i nabrała niesłychanego (sie) temperamen- 
tu; że Vanina, w pogoni za Henryk'em, przy- 
jęła u Żakeliny miejsce panny do towarzystwa 
i że Ewelina, pod pozorem jakiegoś ślubu w 34- 
siodztwie, również zjawia się na scenie; że 
Żakelina (przypominam: żona Henryka) ma 
ciotkę, panią de Vertal i pokojówkę Irmę — 
i że z tego wszystkiego powstaje... tylko kur- 
nik, w którym kury i koguty zachowują ię 
w sposób, narzucający pytanie: czy Tristan 
Bernard nie miał przypadkiem na myśli azy- 
lu, przeznaczonego dla... nomina sunt odiosa. 
Koniec, końców, po rozmaitych kwikach, 
względnie: gdakaniaeh, Henryk z żoną, Les- 
nard Bernard z ciotką pani Henrykowej, a Tri- 
stan Bernard z zasłoną pozostają sobie sam 
na sam. 

Nie — Tristan Bemard (pomimo wykreśle- 
nia ze swojego nazwiska litery „h“) nie moża 
być rodow'tym Francuzem! 

Gdyby był rodowitym Francuzem, wówczas 
wiedziałby o tem, że im drastyczniejsze poru- 
3za się tomaty, tem lżejszym Í 


migotliwszym | 


trzoba je okrywać dowcipem, Nie wystarcza 
bowiem — przepraszam za termin techniczny — 
świntuszenie. 

Ale, ponieważ Tristan Bemard otarł się 
o Francyg, a wyszlifował paryskie braki, 
wskutek tego, mimo woli, musi w fal- 
dach swojogo mózgu ukrywać, oprócz litery 
„h“, trochę tych wyrafinowanych  pachn'teł, 
których używa rdzeunie francuska komedya. 
I chwilami zdaje nam się, że jakiś Flers i Caj- 
jlavet nagle zaczyna przemawiać, ale to tylkn 
złudzenie — po sekundzie czar pryska i zno- 
wu kwiczy Tristan Bern-H-ard. 

A wykonanie? Wykonanie było naogół bhar- 
dzo dobre. P. Orwid-Bruczowa (Ewelina) i p. 
Werniez (Vanina) zasłużyjly na gorące uzna- 
nie. P. Nowacki był kapitalny. Swoim miłym 
humorem oświecał Ściany kumika tak jasno, 
Że nie można było hrać grzęd za koryta — 
i że trzeba było obdarzać śmiechem p. Trista 
na, który powinien lepiej nosić swoje imię, 
i raczej... raczej zasmucać. 

Natomiast nie całkiem godzę się z Henry- 
kal p. Siekierzyński'ego. Może p. Sickierzyńt- 
ka dotąd nie przvzwyczaił się do rożmiarów 
|sceny i widowni Bagateli i dlatego gestem 


z bliska, robiła wrażenie gry: tuhalnej. 
K. H. ROSTWOROWSKI 


jwodzący wojskami koalicyjnemi na G. Śląsku, 
generał angielski Benneker. Generał zetknął 


go, li ludzi należących do inteligencyi, a więc wcale | Dalsze cegiełki wawelskie ufundowali: 8%0-tą |się w jetij z komór z wycieczką dziennikarzy 
lecz za to naprawdę katolickich. |P. K. U. 20 p. p; 831-szą Tow. Bratniej pom0- |rumuńskich, Gość angielski wyrażał się z peł 
Í przezeń 18 lipca 1918 r. do głównodowodzące- Pokazuje się to stąd, że liczba przystępują- | 


nem uznaniem dla naszego wielkiego przemy: 
slu sołnego i nie mógł wprost wyjść z podzie 
wu dla piękności podziemia Wieliczki. 

CZESKO.POLSKIE ROKOWANIA W RRA. 
ROWIE, „Preszburger Zig” donosi, że w dniu 
10 paździenika rozpoczną się w Krakowie 
tzesko-polskie rokowania komunikacyjne Będą 
one dotyczyć kwestyi ruchu kolejowego, tu- 
dzież ruchu granicznego pomiędzy Polską 
a Czechami, — 

CUKIER ZA WRZESIEŃ. Od czwartku dnia 
6 b. m. rozpocznie się sprzedaż cukru za wrze 
sień na kupoa legitymacyjny Nr. 154, w iłości 
po 400 gr. na osobę, w cenie po 226 Mk. za 
1 kg. Równocześnie Magistrat zawiadamia, że 
dla odbiorców sklepu Radwańskiego przy uL 
Lenartowicza 1. 6, będzie wydawał cukier sklep 
rejonowy  Kamieniarczyka przy ul. Karmeli 
ckiej 1. 30. 

DEPUTATY ROBOTNICZE ZA SIERPIEŃ, 
Od wtorku dnia 4 b. m. będą wydawane upra» 
wnionym robotnikom w dalszym ciągu deputa- 
ty za sierpień b. r, n mianowicie: druga rata 
chłeha po 4 kg. w cenie dotychczasowej, t. j 
57 Mk. za 1 kg., oraz po 600 gr. cukru białe» 
go na osobę. ; 

TARYFA WĘGLOWA. 
podaną we wezorajszym komunikacie taryfą 
węslową, o tyle. że cena za wagon 10 tona 
loco skład hurtownika, wynosi 108.882 Mk., a 
nie, jak myluie pedaso, 118.574 Mk. 


Magistrat prostuje 


Z Polski | ze świata, 


MILIONÓWKA. We wczorajszem ciągnieniu 
milionówki wylosowano numer 2,154.313, sprze 
dany w Warszawie. 

Z PRASY. Z» Lwowa donoszą: Z powodu 
nadzwyczajnej drożyzny papieru. Oraz wzrostu 
robocizny, pisma tutejsze przechodzą Ostra 
przesilenie, „Słowo Polskie” zwinęło wydanie 
popołudniowe, a lwowskie wydanie „Rzeczypo: 
spolitej* zupełnie zwinięto. 

DZIENNIKARZE ANGIELSCY W WAR 
SZAWIE. Wczoraj przybyli do Warszawy 
dziennikarze angielscy. Na dworcu imieniem 
Minist, spraw zagr. powitali przybyłych pp 
Koźnieki i Ładoś, a imieniem Syndykatu dzien 
nikarzy p. M. Wierzbicki. Po zwiedzeniu mia» 
sta, goście byli na bankiecie, wydanym na ich 
cześć w Bristolu, Na cześć gości toastował p. 
Maciej Wierzbicki, odpowiadał p. Grant, repre 
zentant „Morning Post“, wznosząc toast na 
cześć prasy polskiej. W dniu dzisiejszym 
wycieczka miała być na posłuchatiu u Naczel- 
nika państwa, u prezydenta ministróów, u mie 
nistra spraw zagranicznych i u prezydenta 
miasta, 

ZJAZD NAUCZYCIELI SZKÓŁ POWSZECH- 
NYCH. W Kasymie urzędniczem w Warszawie 
obradował przez dwa dni zjazd chrześcijańskow 
narodowego Stowarzyszenia nauczycieli szkół 
powszechnych, przy udziale 150 delegatów zą 
wszystkich dzielnie Polski, 

UCZTA NA CZEŚĆ DILLONA, „Kuryer Ware 
szawski* donosi: W salonach Resursy francus 
skiej odbyła się wczoraj uczta na oześć znakow 
miłego publicysty i dziennikarza angielskiego 
Dillona, autora głośnej książki o traktacie wer 
salskim. 

ZIEMIANIE PIOTRKOWSCY DLA MIESZ+ 
KAŃCÓW MIASTA, Celem przyjścia z pomocą 
rzeszy urzędniczej miasta Piotrkowa, a w miam 
rę możności także i innej ubogiej ludności tego 
miasta, zobowiązało się grono ziemian piotr 
kowskich oddać po 15 kg. żyta z morgi rieml 
ornej, a po 30 kg. ziemniaków z morgi ogóle 
nej przestrzeni, w cenie po 1000 Mk. za metą 
ziemniaków, a po 5000 Mk. za metr żyta. Spee 
cyalna komisya z pośród ziemian czuwać bę 
dzie nad ścislem wykonaniem tej uchwałyą 

Oly za tym przykładem poszły wszystkie pos 
wiaty naszego kraju! 

PARCELACYA DÓBR  ARCYKSIĄŻĘCEJ 
KOMORY NA ŚLĄSKU. Jak donoszą z War 
sząwy, parcelacya gruntów, wchodzących w 
skład komory b. areyks, Fryderyka na Śląsku 
Cieszyńskim, nastąpi w bieżącym miesiącu. Mie 
nister rolnictwa, jako przymusowy zarządca, 
wyznaczył na ten cel.5700 ha, czyli około 10.000 
morgów. Nierozparcelowanych zostanie nadal 
około 5000 morgów, tak, że gospodarka na po» 
zostałych folwarkach i istniejących tam przede 
siębiorstwach przemysłu rolniczego zostanie 
w zupełności zabezpieczoną. 

OSTATNI UCZEŃ SZOPENA. Do „Daily 
Chronicle“ donoszą z Paryża, że na jednej z od- 
leglejszych ulie stolicy, w głębokiej nędzy żyjw 
ostatni uczeń Szopena, niejaki p. Perm, lHrzący 
obecnie lat 91. Jedna ze znanych firm forte 
pianowych wypożyczyła artyście instrument, 
a na pytarie. kiedy żąda jego zwrotu, odpowie» 
działa: „Kiedy pan skończy grać”. — „A 8a 
tem kiedy umrę” — odpowiedział p. Pern. 

P. Pem mieszka z żoną, córką i wnukiem 
w mansardzie, do której nigdy nie przenikają 
promienie słońca i powiada, że „będzie rozgrze+ 
wał sobie serce, grając nokturny Szopena”, 


Judaica, 

MŃOGOŚĆ BÓŻNIC W RADOMIU. W Rado- 
miu, gdzie od roku 1918 odczuwa się wielki 
brak mieszkań dla oficerów i urzędników pań- 
stwowych, robotników i rzemieślników koleio- 
wych i gdzie ludność chrześcijańska. stanowią» 
ee trzy czwarte ogółu mieszkańców, posiada 
tylko 4 kośriaoły i 2 kaplice, żydzi mają aż... 72 
domy madlitwy! 

ŻYDOWSKA MANIA WIELKOŚCI. Dnia 1 
sierpnia b. r. przybył do Toronto w Kanadzie 


i głosem rozsadzał ton przybytek sztuki? Być |wielki rabin Anglii, Dr Herz, podczas swej po- 
moża — w każdym razie gra jego, oglądana dróży tryumfalnej Gookoła świata. Katolickie 


władze miejscowe przyjmowały go z wielkimi 
honorami, a gdy lord-maior z Toronto zapytał 


jeso gmina wyznaniowa 


„Miodowe vznani 


zafstwo Wielkiej Brytania? 


Ze spraw wojskowych, * 
SIRATY ARMII FRANCUSKIEJ W WOJ- 
NIE ŚWIATOWEJ. Inspektor generalny służby 
lekarskiej w armii franeuskiej, Dr Trouhort, ze- 
stawia w studyum, które obecnie ogłosił dru- 
kiem, straty, poniesione przez wojsko francu- 
skie podczas ostatniej wojny. Z zestawienia 
tego wynika, że Francuzi stacili żołnierzy zabi- 
tych w ogniu 674.000, zmarłych z ran 250.000, 
zaginionych, prawdopodobnie zabitych przez 
ogień i wybuchy, 225.200, zmarłych wskutek 
chorób 175.000. Razem 1,325.000 poległych. 
Dr Troubert zaznacza przytem uwagę, że po 
raz to pierwszy w dziejach wielkich wojen, 
liczba żołnierzy, którzy stracili życie od ognia 
nieprzyjacielskiego jest sześć do siedmiu razy 
większa, niż liczba zmarłych wskutek chorób. 


Zawiadomienia į komunikaty. 

ODCZYT POLITYCZNY. W poniedziałek 3 b. m. 
odbędzie się w sali Rądy powiatowej, Pijarska 1, 
o godz. 6 wieczorem zebranie, urządzone przez 
Z. L. N. Na zchraniu tem Dr Stanisław Rowiń- 
ski wygłosi edczyt p. t. „Eksperymenty agrarne“. 

CENY SACHARYNY. Od i b. m. obowiązują 
następujące ceny sacharyny: T2 — % Mk, 
TR 100 Mk, K3 — 170 Mk, K7 — 30 Mk. fran- 
cuska sacharyna krystaliczna w opakowaniu po 
10 gr. paxiecik — 110 Mk. 


Wiadomości kościelne. 

WIELKA UROCZYSTOŚĆ KOŚCIELNA. 
Jak już donosiliśmy, dzisiaj odbędzie się koro- 
macya cudownego obrazu M. B. Różańcowej, 
znajdującego się w kościele OO. Dominikanów. 
Poświęconia dokona na Rynku krakowskim o 
gedz. 9 rano Książę-Biskup Sapieha. Pong- 
dek nabożeństw w kościele Dominikanów 
w dniu dzisiejszym obejmuje: © godz. 5 rano 
Msza Św. i Różaniec, o godz. 6 wotywa, o godz. 
B poświęcenie koron i suma pontyfikalna Ks. 
Biskupa Sapiehy. Po sumie wyruszy procesya 
z obrazem Matki B. Różańcowej na Rynek kra- 
kowski, gdzie przy ołtarzu Książę-Biskup uko- 
ronuja obraz, Po kazaniu odprawiona będzie 
przed ołtarzem M. B. Msza Św. i odśpiewanem 
będzie „Te Doum”, poczem procęsya powróci 
do kościoła. Obraz pozostanie na Rynku do 
wieczora. Po południu o godz. 4 z kośrioła 
00. Dominikanów, po nieszporach, wyruszy 
proccsya na Rynek, celem odspiewania 5 Ewan- 
geliii przy pięciu ołtarzach. Po powrocie do ko- 
ciola wygłosi kazanie ks. kan. Dr Korzonkie- 
wicz. 


złoto, platynę, srebra, 


Kupuje brylanty, oraz wszelką 


biżuterye nową i antyczną. — Kupuję 
też zeby sztuczne (nawet połamane), 
płacąc za sztukę 100 do 300 Marek. 


Józef Cyankiewicz 


Zakład zegarmistrzowskosjubiliaerski 
Kraków, Siawkowska f. 


teatrów larakewskich, 


„PROMIENIE F. F.“ B. WINAWERA. Dzisiaj 

po raz dmigi świetna groteska warszawskiego Sa- 
tyryka, która znalazła na naszej scenie tak kapi- 
talna obsadę i oprawę, pomysłu p. Z. Stryjeńskiej. 
„Promienie F. F.“ powtórzone będą jutro w po- 
niedziałck, we wtorek i we środę przyszłego ty- 
godnia. 
° MIEJSKI TEATR: OPERA I OPERETKA. 
Dziś, w niedzielę, po południu „Skrzyjek z Luga- 
no“, nabierający eoraz więcej popularności; wie- 
ezorem prześliczny „Paron cvgański(. Jutro 3 
b. m. „Violetta“ zo współudziałem sławnych arty- 
stów rosyjskich: Kniaginina i i Jefimcewy. *Bi- 
lety teatralne w niedzielę, poniedziałek i wtorek 
można nabyć jedynie w kasie teatralnej. 

„KOBIETA, KTÓRA ZABILA“ SIDNEYA 
CARRICKA — oto tytni angielskiej nowości, 
o siedmiu odsłonach. nad którą pracują od dwóch 
miczięcy wszystkie siły artystyczne teatru „Bagu- 
tela. Sztukę, niezmiernie trudną do inscenizacyi, 
reżyseruje p. Aleks. Węgierka. Dyrvkcya teatru 
nic szczędzi kosztów, by wystawa sztuki odpowie- 
działa najwyższym artystycznym wymaganiom. 
Koszta wynosić będą kilka milionów marek, 


Repertuar teatru miej. km. J, Słowackiego, 


Niedziela 2 października: Po ,poł. „Burmistrz 
Btvknondu*. wieczór „Promień P. P.“ Winawera. 

Poniedziałek 3 b. m.: „Promienie F. F.“ B. Wi- 
nawerza. 


Wtorek 4 b. m: „Promienie F. F.“ B. Wi- 
pawera. 

‘rada 5 b. m.: „Promienie F, R“ B. Wi- 
nawern. 


Czwartek 6 b. m.: „Dwie cnoty“ Alf, Sutro. 
Piątek 7 b. m: „Promienie F, F B. Wi- 
nawora. 


Miejskł teatr: Qnera 1 Operetka. 
Niedziela 2 października. Poe poł. „Skrzypek 
Ł Lugano“, wieczorem „Baron cygański”, 
Poniedzialek 3spaździernika: „Violetta, 
Wtorek 4 b. ma „Rigoletto“. 
Środa 5 b. m.: „Baron cygański“, 
Repertuar „Bagateg™, 
Niedziela 2 paźdaiernika: Po poł. „Małżeństw : 
Loi“, wieczorem „Ósma żona Sinobrodego*. 
Poniedziałek 3 października: „Kumik“. 
Wtorek 4 października: „Kurnik“. 
środa 5 października: „Kurnik', 
Repertuar „Nowości". 
Niedzieła 2 października: Po poł. „Taniec szczę: 
ścia”, wieczorem „Grigri“. ' 


|. DER ap jo noe) m nij sata agami rg aS 
koncert Egona Petriego. 


Fodobnie, jak w talentach twórczych, tak 
l w odtwórczych zjawiają się jednostki ge- 
nialne, które wywierają piętno na następne 
pokolenia. Taki bezgraniczny wpływ miało w ze- 
szłem stuleciu dwóch ludzi: Antoni Rubinstein 
na wschodzie, Franciszek Liszt na zachodzie. 
Rubinstein wraz z bratem Mikołajem i Teodo- 
rom Leschetiskim jest twórcą konserwateryum 
petersburskiego, pielągnującego muzykę re- 


maDtyczną. Chopina, Schumanna. Ten kierunek 


„GLOB NAVUBY* z duła 3 Października 1921 roku. 


moyueszoniują dziś: I. Paderewski, J. Hoffman, 


LJ. SUwiiski. — Owe niedościgłe tempo ruba- 


to, subtelność cantileny i bezpośredniość wy- 
powiadania się, obok technicznej doskonata- 
ści cechuje grę tych mistrzów. 

Na zachodzie Liszt reprezentujący ostatnie 
słowo techniki, przekazał swym przyjaciołom 
i uczniom zamiłowanie do muzyki klasycznej 
i tak: Hans von Bülow uprawia kult Beetha- 
wena, Tausig pracuje na polu przeróbek Ba- 
cha, Do tej kategoryi muzyków zaliczyć mo- 
żna F. Busoniego, fanatycznego wielbiciela 
Bacha i Liszta, który przoz rozszerzenie stylu 


| Mały fejleton. 


| Policzek przyczyną wojny. 


Dowódcą Maurów w tak niefortunnej dła 
| Hiszpanów wojnie, toczącej się w obrębie jej 
| 


posiadłości północno-afrykańskich, jest niejaki 
Abd-el-Kerim, z którego nazwiskiem spotykamy 
się ciągle w depeszach. 

Dzienniki hiszpańskie przynoszą teraz ob- 
szerne artykuły z wyjaśnieniami, dlaczego ten- 
jże Abd-el-Kerim, dotychczas wielki przyjaciel 
| Hiszpanów, stał się naraz ich śmiertelnym wro- 
giem, Rzecz tak się przedstawia: Abd-el- 


ian 0 OE RO a E S UE 
| | 

stanu Friedricha ma Węgrzech  zać go « 4 4 

i wpłynie na pośrednictwo Dra bunesza rm Alu i ee Tuiki siwej, 
kierunku, że Dr Besesz zmzygpnje z roli pojad „AŻ Gd kika tygodni z inicya 
średnika, a w ten sposób Czeczestowieya mey-|t0Wy "T i , ke ia w mia 


j Ływe zanierssowanme. Nazwiska prelegen- 
tave b. wiceministra skarbu ira Byrki, aioe 
gata Minist. skarbu Dra Kuśnierza i Dra Nie 
; Ryk ral cią ściągnęjv nader liczną ilość słuchaczy. 
De Valera pojedzie RA kant, loRdyńską. Przed pos'odzeńiem odczytał prof. Dr trąd 
Horsea, P. A. T. Radio. De Valera od- | żanowski p'sma nadesłane ze strony osobisto+ 
powiedział Lloyd Georgowi, że otrzymał jego |Ści przywiązujących wielką wagę do wyników 
zaproszenie na konferencyę w Londynie 11 b. ankiety. Między innymi pose? Dr  Gląbiński 
m. i że wobec zamanifestywacia dobrej woli uprasza o nadesłanie sejmowej komisyi budże« 
zaproszenie. |t0wo-skarhowej dokładnych sprawozdań. 


ska swobodę działania wobec Węgier i wyeig- 
gnie z tego wszelkie konsekwenc; e, | 


Bachoskiego o niedostępnych ogółowi tran- Kerima, który otrzymał europejskie wykształ- 
skrypcyach organowych chorałów, toccaż, fug cenie, skończył bowiem wydział prawny na 
ete. stał się pionierem polifonicznej sztuki Ba- uniwersytecie madryckim, mianował rząd hi- 


cha.  Wespół z Busonim pracuje jego uczeń 
Egon Petri. 

Mam pisać sprawozdanie z koncertu artysty, 
któremu zawdzięczam czy z sal koncartowych, 
czy z salonów prywatnych wrażenia ninpe- 
wszedniej kryształowej sztuki odtwórczej. Stąd 
sąd mój niech będzie wyrazem wdzięczności 
dla niepespolitego muzyka, szafującego hojnie 
skarbami swego talentu i wiedzy. 

Petri — to pianista, narzucający się indy- 
widualnością, to muzyk z krwi i kości, od la- 
jący swój intelekt na służbę czystej muzyki. 
Słuchacz muzycznie mniej wyrobiony może od- 
nieść wrażenie „pewnej oschłości i mechanicz- 
nego sposobu ujęcia, a zwrócić główną uwacę 
na techniczną stronę, którą Petri rozporządza 
skończenie. Ale poza tą stroną kryje się mn- 
zyk-filozof, refleksyjny w ujęciu każdej wy- 
konywanej kompozycyi. 

Bach i Liszt to twórey, których Petri jest 
niezrównanym interpretatorem, to też program 
wczorajszego koncertu, zawiorajacy wyżej wy- 
mienionych mistrzów, zgromadził do sali liez- 
nych wielbicieli artysty. Petri odtworzył dwie 
fugi es-dur z bajecznem znawstwem polifoni- 
cznej sztuki Bacha. Mistrzowskie prowadzemo 
głosów w fudze, oraz różnobarwność dźwięku, 
przejścia z pino do forte, jakby jakieś reje- 
strowanie w organach, to subtelności, które 
z estrady udorzają od pierwszych dźwięków. 
Z całą naiwnością i prostotą gra artysta .C1- 
priecio na odjazd ukcchanego brata“, rodzaj 
suity programowej, gdzie słychać lamenty 
żegnajacych przyjaciół, trąbke pocztyliona. Po 
romantycznie zagranej sonacie Deethowena, 
kunsztem rytmiki, dynamiki problemów tech- 


nicznych było wykonanie waryacyi Brakmsa j 


na temat Paganiniego. Zdumiowającoj Inskaści 
i powiewności oktaw, karkołomnych ficuracyi 
słuchało się z zapartym oddechem. Utrzymany 
w tomie fantazyi polonez ©-moll Liszta i rzad- 
ko grywana rapsodya hiszpańska była finale.a 
koncertu. Liszta gra Potri orkiestraln'e. 

Dziękujacej oklaskami i kwiatami publiczo- 
śni dorzucił artysta na pożegnania transktvo- 
eye Liszta z pieśni Szuhorta  Liebesbotschafk, 
Wagnora i Verdiego Rigoletto. 

Z. PRZEORSKI. 


Manifestarya narodowa w Zoczawie, 
(Oddanie hołdu 22 bohaterom), 

Dnia 29 września odbyła się w Złoczowia 
żałobna uroczystość przeniesienią z 
prowizorycznych do wspólnego manzoleum 
zwłok 22 bohaterów-męczenników, którzy w 
dniach 27 i 29 marca, oraz 1 kwietnia 1910 r. 


ua mocy wyroku doraźnego sądu ukrańskiega, 
po poprzedniem  pastwieniu się zą rzekomą 


zdraślę stanu, zostali sirąceni za zamku zło- 


czowskim, 

Uroczystość przeniesienia zwłok przemieniła 
się w wielką manifestacyę narodową. Specyal- 
nymi pociągami przybyła ze Lwowa tiumnie 
publiczność, składająca się z wszelkich warstw 
ludności; ze wszystkich zakątków Rzeczypospo- 


3 * . | 
litej przybyły delegacve z wieńcami į sztanda- 


rami. Pochód, który ruszył z przed kościoła pa- 
rafialnego na cmentarz, złożony był z około 
20.000 uczestników. e 

Na cmentarzu przy ołtarzu polowym odpra- 
wit Mszę św. w otoczenin licznego duchowień- 
siwa — ks. infnłat Czajkowski. Obak olrarza 
zas'adły na ławkach rodziny pomordowanu h, 
senat uniwersytetu z prof. Halhanem, przed- 
stawiciele Sejmu, wojewoda Olpiński, wicewo- 
jowoda Zimny, prezvd. Stahl, pen. Jannszajtis, 
pułk. Maryański, Maczyński, oraz wielu wyż- 
szych dygnitarzy wojskowych, 


Po okolicznościowem kazaniu wygłoszono 


kilka mów żałobny'h, póczem złożono zwłoki 
w artystycznie wykonanem mauzoleum. Po 
południu odbyła się ku czef ofiar uroczysta 
Akademia w „Sokole“, poczem uczestnicy ża- 
łobnego obchodu rozjechali się do domów, 
unosząc w duszy słowa przysięgi, złożonej cłe- 
niom ofiar brutalności hajdamackiej. „Przysię- 
kamy Wam, „że tej ziemi. w której spoczywają 
Wasze pośmiertne szczątki, nikomu nie odda- 
my. Tak nam dopomóż Bóg!“. 

Dla przypomnienia podajemy tu raz jeszcze 
nazwiska owych 22 ofiar. Są nimi: 

Leon Czepielewski, oomocnik kancelaryjny, lat 
24; Zdzisław Czepielewski, student, lat 21: Adolf 
Dębicki, urzędnik kołęj. lat 85; Julian Herzog, 
iczeń gimn., lat 17; Rudolf Iłowski, robotnik kolej., 
lat 25; Kazimierz Irzykiewicz. robotnik kol., lat 21; 
Włedzimierz Klimowicz, student, lat 20: Stanisław 
Mazurek, uczeń gimn. lat 19: Marcin Mikluch, 
chłop z Lackiego, lat 19%; Marvan Nieć. inż. kolej., 
lat 35; Piotr Nowakowski, naczelnik stacyi kolej., 
lat 5ł; Jerzy Podvórski, chorąży, lat 2i; Jan 
Schmalenberg, żołnierz polski. lat 20: Juliusz 
Starki, kpt.. lat 48; Michał Stefanowski, urzędnik 
kolej., lat 44: Alfded Syma, urz. kolej. lat $4; 
Adam Szensherski, robotnik kolej, lał 27; Ed- 
ward Szemberski, lat 20; S. Świątek, Mar- 
cin Tomczyszyn, chłop z Lackiego, lat 19 I Lu- 
dwik Wolski. ziemianin, lat 24. 


CE ZENIET WEZ S = 5 sowa mzoe BĘ 
ZWALCZAMY ANALFABETYZMI 


Mnsimy więc wiedzieć ilu jest analiabe- 
tów = apowie nam to powszechny spis 
ludności. 


grobów | 


szpański poliemajstrem w Metili przed ośmiu 
łaty. Urząd ten sprawował Abd-el-Kerim ku 
zadowoleniu rządu hiszpańskiego aż do począ- 
tku b. r, a mianowicie do chwili, gdy wypo- 
liczkował go, bez żadnej racyi głównodowo- 
dzący w Meili, gen. Sylvrestre, człowiek zna- 
ny ze swej narwowości į brutalności. 

Mściwy Maur nie oddał generałowi policzka, 
lecz postanowił odpłacić mu się w inny sposób. 
|Po doznanej zniewadze zniknął z Melli, a 
wieczorem w tym dniu ujrzano drzwi pałacu 
główodowodzącego krwią naznaczone, co we- 
dle obyczaju miejscowego oznacza zemstę bez 
i pardonu. 
| W kilka dni później wybuchło powstanie w 
okolicach Meill, a w jego przehiegu eddział, 
dowodzony przez gen. Sylvestre'a, został oto- 
czony i wzięty do niewoli. Gienerałowi ncięto 
głowę na rozkaz Abd-el-Kerima, Głowa ta, 
jt e na pike, noszoną jest ciągle przed 
mściwym Abd-e'-Kerimem. Wszelkie starania 
Hiszpanów, zmierzające do nawiazania znów 
układów, snełzłv na niczem, wojna trwa da- 
lej i przynosi Hiszpanom jedne klęską po dru- 


siej. 


- TELEGRAMY. 


Fałszywe Ustemeaty Gziczarina, 


Warszawa. (Telef, wł} Przed kilku tygo- 
dniami lord Kurzon zwrócił się do rządu sowie- 
ckiego z notą, zarzucającą mu uprawianie 
jpropagandy w Anglii. Cziczerin odpowi: dział 
na notę irsynunjącą Curzonewi, że opiera się 
Ina dokumentach sfabrykowanych. W nocie 
swej powoływał się Cziczerin na dokumenty. 
które są zupełcą tikcyą. Wyjaśnia się obecnie, 
iż w Berlinie istnieje fabryka fałszywych doku- 
mentów dyplomatycznych, na której czele sto- 
ją: żyd Weisner į żyd rosyjski Orłów. 


„POKOJOWE“ ASPIRACYE TROCKIEGO. 

Naun. P. A. T. Radio). Dnia 25 września 
cdbył się w Moskwie wiclki przegląd czerwo- 
nej armii, Trocki wygłosił mowę, w której pod- 
kroślił dobrą wolę sowictów prowadzenia puti- 
tyki pokojowej (I). Robotnicy i chłopi ogól- 


R 


! nie tęsknią za pokojom, ale stanowigko sasia- 


dów zmusza do chwycenia za broń. Koalicya 
zamierza znów sprawić zamięszanie w Rosyl 
Rząd francuski wywieraspresyę na Polskę, by 
wydusić od rosyjskich robotników i chłopów 
długi hyłego rządu carskiego. Czerwona armia 


SRA 


musi być gotowa, by bronić bezpieczeństwa 

Rosyi. 

BOLSZEWICY  ARESZTUJĄ POLSKIEGO 
DYPŁGMATĘ, 


| Warszawa, (Tel. wł) W Moskwie arcszto- 
wano pomocnika attache militarnego polskie- 
igo. W sobotę wicem, Dębski miał meć rozmo- 
wę z Karachasem w sprawie ni*owykonywania 
pizez sówiety traktatu, afe wobec tej wiado- 
mości odwołał konłerencyę aż do wyjaśnienia 
tej sprawy i otrzymania satysfakcyj, 


|) . . * . . 
Bsiszewicy sprzedają polskie mienie, 
| Warszawa, (Telef wł.) Przybył do Warszawy 
„poscł polski Filipowicz z Moskwy. Z ostxtnieh 
wypadków widać, że stosunek połsto-sowiecki 
zaczynają się układać bardziej pokojowo, chociaż 
bolszewicy nie wypełniają obowiązków, za- 
ciagmietych traktatem ryskim i sprzedają mie- 
nie praskie i t d. Wobee takich okoliczności 
,tembardziej jest wyimaganem, Żeby pos. Fili- 
powicz pozostał na dotychczasowem swojom 
stanowisku 
| 


| zzz W a 
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Niepodieg ość Burgenlandu, 
OPINIA PRASY. 

Paryż. P. A. T. (Havas). „Petit Parisien" 
komentując proklamowaną niepodległość pań- 
stwa Burgenlandu przez deputowanego Frie- 
dricha podkreśla, że dzieje się to w tym wła- 
śnie momencie, kiedy Węgry mają obowiązek 
wypełnić nakaz sprzymierzonych, dotyczący 
|ewakuacyi spornego terenu. „Figaro* zapytu- 
„je, czy w zachodnich Węgrzech wypadki przy- 
biorą charakter nowej Rjeki i czy Friedrich 
przygotowuje nowy ruch, zmierzający do r> 
jstauracyi Karola Habsburga. „Avenir“ jest 
|zdania, że Węgry chcą wywołać cgólne zamie- 
Szanie w Europie środkowej, aby doprowadzić 
do armwulowania traktatu w Trianon na swoją 
korzyść. Madziarzy — pisze ten dziennik — 
nie porzucili nie ze swego imperializmu, ponie- 
waż jednak Praga, Belgrad i Bukareszt, a w 
mniejszym jeszcze stopniu Włochy, Francya 
i Anglia nie są bynajmniej skłonne tolerować 
próby zamachu na wolność narodów uwolnio- 
nych z pod panowania Habsburgów, wobec te- 
go można przypuszczać, Że nacyonaliści wę- 
|gierscy jeszcze raz doznają niepowodzenia, 


Benesz usuwa się z roli pośrednika, 

Praga. P. A. T. „Prager Tagblatt" donosi 
‘z Wiednia: W tutejszych dobrze poinformowa- 
inych kołach politycznych słychać, że zamach 


rządu angielskiego, przyjmuje 
Wyraża on pogląd, że rokowania są lepszą 
drogą, niż wymiana not. Porozumienie można 
osiągnąć drogą dyskusyj osobistej. 


UDZIAŁ SINFEINISTÓW W KONFERENCYI. 

Horsea, P. A. T. Radio, Według wiadomości 
z Dublina przyjęcie przez sinfeinistów zapro- 
szenia na konferfencyę do Londynu, wywołało 
wśród ludości uczucie zrozumiałej ulgi Sto- 
lica Irlandyi pokłada w konfereacyi tej wielkie 
nadzieje, aczkolwiek wszyscy zdają sobie do- 
ktadnie sprawę z olbrzymich trudności, jakie 
trzeba będzie pokonać, Sinfeiniści wyślą, o ile 
wiadomo, na konferencyę pięciu upeinomocnio- 
nych przedstawicietł, któnych wybór został już 
dokonany. Na czele tej delegacyi stanie Artur 
Griffith. Pząd angielski będzie również re- 
prezentowany tylko przez pięciu ministrów z 
Lioydem Georgem na czele. Dublański kores- 
pondent „Daily Telegraph“ donosi, że decy- 
zya sinfeinistów eo do przyjęcia zaproszenia na 
konferencyę zapadła jednogłośnie. 


Traktat przymierza z Egiptem. 


Horsea, P. A. T. Radio. Rokowania w Lon- 
dynie między Courzonem a premierem Egiptu 
adhędą się dziś w dalszym ciągu. Fodstawą 
rokowań jest zmiana a pal Anglii z do- 
tychezasowego proiektoratu na stały traktat 
przymierza. Rząd angielski pragnie sobie za- 
strzedz absolutne bezpieczeństwo drogi do lœ 
dyi i na Wschód, zresztą nie myśli krępować w 
niczem intoresów egipskich. 


D'brzymia dafrautacya bank, w Wiedniu. 


Wiedeń, (E. E.) „Wiener Allg. Zeitung“ po- 
daje listę firm, które poniosły szkodę wskutek 
oszustwa holenderskiego spekulanta waluto- 
wego Duima: Angiobank ponosi szkodę na 
przeszło 120 mil. koron, wied. Bank Związk. 
na 200 ñil. kor, Ziemski Zakład kred. 100 
mil, Bank komercyonalny 40 mił, Laender- 
bank przeszło 100 mil.. Mercur 500 mil, Bank 
obrotowy 310 mil, a różne mniejsze firmy 
bankowe od 20—150 milionów koron. Szef je- 
dnej z tych firm bankowych także znikł. Dłu- 
gi Duima członka poważnej i bardzo bogatej 
rodziny patrycyuszowskiej w Amsterdamie, wy- 
noszą kilka miliardów koron, 

py _ 


- Różne wiademości. 


Warszawa. (Telef. wł.) P. Ad. Nowaczyński 
w odpowiedzi na mowę ostatnią pos. Daszyń- 
skiego, który twierdził, że obozy lewicowa dą- 
żyły do Polski przez walki, gdy tymczasem 
obozy narodowe przez ugodę, oświadcza, iż w 
|najbiiżscym czasie wyda zhiór dokumentów 
lz czasów wielkiej wojny europejskiej, które 
stwierdzą kłamstwo pos. Daszyńskiego. 
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Wiadomości gospodarcze. 
POLSKI BANK HANDŁOWO-PRZEMYSŁOWY. 

W dniu 1 października nastąpiło otwarcie 
nowego banku, który mieści się w Pałacu Bi- 
skupim przy ul. Wiślnej 12, Wskutek rozlicz- 
nych trudności, nie zdoiaro jeszcze ostatecznie 
wykończyć adaptacyi, oraz nie skończono jœ 
szcze budowy nowej hali, to też poświęcenie. 
przy udziale gości, odbędzie się dopiero w 
pierwszych dniach listopada. Niemniej jednak 
Dyrekcya, pamiętna angielskiego przystowia: 
„ilme is money”, otwaria bank dla klienteli 
jna razie w części tylko preliminowanego lokalu, 

Nową inustytucyę finansuje Związek polskich 
kupców w Ameryce, którzy, widząc trudności, 
na jakie natrafia handel pomiędzy Polską a 
drugą półkułą, chcą stworzyć w ten sposób 
ogniwo, ułatwiające wzajemne stosunki, a przy- 
czyniające się zarazem do dobrobytu kraju. 
Rada nadzorcza, składająca się z członków 
powyższego Związku, wydelegowała swego 
prezesa, p. Romana A, Wawdzela, który z ol- 
|brzymim nakładem erergii zajął się realzacyą 
tak; trudnego w dzisiejszych warunkach do 
przoprowadzenia planu. 

Poiski Bank Handlowo-Przemysłowy, oparty 
na zdrowych realnych podstawach, zajmie nie- 
wątpliwie jedno z najpierwszych miejse w sze- 
regu naszych instytucyi finansowych. Że 
względu na cele, którym hołduje, życzyć mu 
tego należy jak najgoręcej. Prowadzony pod do- 
jŚwiadczonem kierownictwem pp. R. A. Wam- 
zela i Wł. Srokowskiego, z doborem wytra- 
wnych urzędników, daje wszelkie gwarancye, 
iż celom swym w zupełności odpowie. 

Ut felix, faustum fortunatumque sit! 
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©d piątku 30 września do czwartku 6 październ 


m WSPARIAŁY DRAMAT W 6 AKTACH, ki 
W głównej roli niezrówana artystka Francsska Bertini, 


ierwszy referat wygłosił Dr Byrka. W swo- 
im odczycie cofnął się on jeszcze do czasów 
niemie: ko-austryackiej okupaepi. Już wtedy w 
|Poisce nowe urzędy tworzono z rozmachem, 
nie l'ezac się ze stanem faktycznym. 

Ten system cięży i dziś nad nierodegłą “ 
Polską. Ignorowanie ministra skarbu, tworz: 
nie.hrz potrzeby najrozmaitszych władz i urzęc 
dów wnosi w nasze życie anarchie i rozkłać, 

Przyczynę tego rozmachu w ciągłem zakłas 
daniu czegoś nowego widzi Dr Byrka przede” 
wszystkiem w nicznajemości stcsunków, jakie 
istnieją w imych państwach i w wpływach ro« 
syjskich na duszę polską, na nasze życie go- 
redarcze, finansowe, administracyę icd. Ta 
wszystkie czynniki zagarnął pod swe wpływy 
maksymalizm rosyjski, którego cechą jest 
albo nie atbo wszystko. 

W dalszym ciągu doszukuje się Dr Byrka 
powodów dzisiejszego fatalnego stanu rzeczy w 
Polscóh w naszym charakterze. Jesteśmy wy- 
chowani w walce z państwami zaborezemi. Dzie 
siaj zaś społeczeństwo nieoryentuje się, iż stoe 
sunki się zmieniły — mamy bowiem Polske, 

Jednak najważniejszą z naszych wad jest nio- 
znajomość sztukj rządzenia. Już minister skare 
bu Dr Grabski zaznaczył, iż każdy z minie 
strów nważa.się za jedynego pana na swojem 
podwórku i jeżeli nie uzyska w mądzie pos 
pareia dla swych projektów, udaje się o pomoa 
do prasy i posłów. Swoje przemówienie ilu. 
struje p. wiceminister konkretnymi przykładare 
mi. Przypomina czasy rządów Dra Blit- 
skiego i omawia powody, które zmusiły go 
do ustąpienia ze stanowiska ministra skarbu. 

Sanacyę dzisiejszych stosunków można. zdaa 
niem prelegenta, osiagnąć: przez stabilizacyę 
polskiej po'itvki zagranicznej. przez redukcvę 
urzedów: z równoczesną regulacvą płac urzęd- 
niczych, przez zniesienie rozmaitych urzędów 
wojskowych i szeregu rozporządzeń 1 ustaw, 
które są albo niekompletne albo też niewyko» 
nalne. w końcu przez reformy podatkowe i ræ 
dukcyę naszych długów zagranicznych. 

Dr Kuśnierz 1 Dr Nieć zajęli się w szczee 
gólności naszą polityką walutową. 

Dr Kuśnierz stwierdził, że marka polską 
znajduje się pod wpływem Berlina i jest or- 
ganieznie związana z marką niemiecką i ko» 
roną austryacką, Jeżeli spadek korony austryB» 
ckiej i marki niemieckiej leży w traktacie were 
salskim, to samo odnosi się i do marki pol- 
skiej, Jeżeli mamy uzdrowić naszą walutę, mus 
simy z jednej strony zasilić rynek gotówką, 
z drugiej zaś wstrzymać spadek kursu marki 
polskiej. 

„Zdaniem Dra Niecia drożyzna u nas jest pra- 
wie 6 razy większa, jak infacya. Dlatego też 
źródła drożyzny należy doszukiwać  gdziein- 
dziej. Nasz nieracyonalny eksport i nadmierny 
import, handel dewizami, anarchia itd, są. „po 
wojem naszych niedomagań. 

Referent powołuje się na Jugosławię į Cze 
chy, omawia panujące tam stosunki i kończy 
że głównem hasłem spoirczeństwa i rzadu pol 
skiego powimmo hvć: pamiętaj rozchodzie żyć 
z dechedem w zgodzic. 


KURSA. 

Zurych. P. A. T. Końcowe kurza dewiz: Bore 
lin 4.75, Holsndys 184, Nowy Jork 577, Lone 
dyn 2159, Paryż 41.10, Medvolan 22.90, Bruk: 
sela 40.35, Kopenhaga 103, Sztokholm 128.50, 
Chrystyania 70.50, Madryt 75.25, Buenos Aires 
165, Praga 6.20, Budapeszt 0.82, Zagrzeb 2.50, 
Bukareszt 525, Warszawa 0.09, Wiedeń 0.37, 
laustr. stempl. 0.26. a 

Warszawa. P. A T. Giełda warszawska z da, 
1b. m: Waluty: Dolary Stanów Zjedn. gotów- 
ka: tranz. 5500—5000, sprzedaż 5000, kupna 
4850, franki francuskie 460—450, sprzedaż 
450. kupno 485, funty szterlingi czeki: tranz 
22.500—22.000, Belgia czeki: tranz. 450. marki 
niemieckie gotówka: tranz. 54, sprzedaż 54, ku. 
pno 52, czek'i tranz, 54.80, sprzedaż 54, ku 
pno 5250. Gdańsk czeki: tranz. 54.25—54.50, 
korony austryackie czeki: tranz. 280—277, 
kupno 265, korony duńskie gotówka: trange 
akcye 1085. 
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Z ruchu wydawniczego. 
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IGIZC0STWO ii ISC IiliSZA Lupin, 


H 
Nastepnie jakieś pismo ilustrowane umie- 


ściło fotografie: siady hrabia, jego zięć 
i eórka zgromadzeni koło stołu i grający 
w pikiete, 

Data ślubu: 4 maj, została też opubliko- 

vana z wielkim hałasem. 

Wszystkie szc: >sóły ślubnej intercvzy zo 
stały ogłoszone. Tup'n wykazał wielką bez-|n 
interesownaść, Mówiono, że podpisze umo- 
wę z zaminictemi oczami, nie interesujące 
się weale sumą pozarową. 

Wszystko to wynprowadzało starego gen- 
tlemana z równowagi. a jego ńienawiść do 
Lupina nahierałą eeeh chorobliwych. Udał 
się w końcu do prefekta nolicvi, choć z tru- 
dem sie nn to zdecydował. 

Prefekt radzil mu wiełką ostrożność. 

— Znamy dobrze to indywiduum, mówił, 
prowd on oburnie w grę wszyskie swo- 
je ulubione sztuczki. Proszę mi darować, 
panie hralsio, ale on kpi sobie z pana. Ostro- 
żnie, bo wpadnie pan w pulanke. 

— Jakie sztuczki? jaka pułapka? zapy- 
tał niespokojnie. 

— Stara się wyprowadzić pana z równo- 
wagi i skłonić do jakiegoś czynu, którego- 
by pan nóżniej żałował, 

— Pan Arssniusz Lupin nie przypuszcza 
chyba. że mu zaofiaruiję rękę mej córki. 

— Nie. ale przypuszcza, że popełni pan 
jakaś... jakby to nazwać?... niezreczność. 
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58 Podkorsniej- Okołow (Łozińskiej) 
przy udziaie nojwybiiniejszych sił literackich 
i artystycznych. 

R togi 09 obejmie "ziałw: społec”no-noli- 
tyczey. ieracko-mrtystyczny i gospodarski. 
s. BŁUSZEZEG. :wać będzie dodatek powieściowy 
wBŁUSZŁEsS dawać będzie wzory róid. 

warunki prenumerały miesięcznej: 


w Warszawie: . e e « Mk 425— 
na prowincji: , e s e « 420— 
Apr e a paaliLow a LE 


Człowistniom „Xeta role“ 1005 astiępstwa. 


Pronurmaeszię radsyiate 1471 
Redakcja „BLUSZCZU% Warszawa 


Nowy Świat 41. — Tel. 105-22, 


Do pielęgnowania niemowląt 


używają matki tylko po ecaneco przez powagi lekarskie 


kremu zntyssopiycznego MORN- BIBE 


który zastęsuje wszelkie zasynki, osusza, dczyniekuje 


I wchłania "pot, zanob ega pierzchniemiu i odparzeni 
Żąaać wszędzie. 


Fabryka cham. kosmet. „FENOMEN“ 
KRAKÓW, DŁUSA 50. 
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PASTA do BUCIKÓW 


czarna, bia 2, żółta, jasna, brązowa, wiśniowa 


Pumitol gy i kamień "wice, 
da czyszczenia bucików płóciennych I zamszowych, 
fa nabycia we wszystkich pierwszorzędnąch firmach: 
kturtownie I ezeęściewo. 
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Jaka? | 
— No, tę, o którą mu chodzi. | 

— Jakiż więc z tego wniosek, panie pit- i 
-fekcie? 

— Proszę wrócić do domu, panie hrabta, 
Mię jeżeli to wszystko zbyt pana drażni, 
AA wyjechać na wieś j przeczekać wszy- 
stko spokojnie. 

Ta rozmowa jeszcze więcej przeraziła 
hrabiego. Lupin wydawał ma się jakąś stra- 
szliwą osobistością, rozporządzającą szatań- 
skiemi środkami, którego wspólnicy opero- 

wali na obn półkułach. Należało mieć się 

na baczności, 

Życie stało się nie do zniesienia. 

Hrabia stał się milczący i pońury, prze- 
stał przyjmować starych przriaciół, nawet 
trzech kan :urentów Anieli, kuzynów: Mussy, 
d'Emboise i Coarches, którzy dotąd co ty- 
dzień składali mu wizyty. 

Rez żadnej określonej przyczyby wype- 
dzi} portyera i stanereta. Nie śmiał jednak 
przyjać nowych. obawiał się bowiem, że. 
może trafić na fieurv podstawione przez Ar 
seninszą Lupin. Hiacynt wiec, stary lokaj. 
fo którego miał pelne zanfanie, ponieważ 
służył u niego od czterdziestu lat, musiał 
ajmować się obsługą hrabiemo i stajnią ró- 
wnocześnie. 

— Doprawdy, ojcze, mówiła Ańiela, nsi- |t 
tuige przemówić mu do roznmu. nie rozu- 
miem, czego się tak obawiasz. Przecież nie 
na Śwecie nie może mnie zmusić do tego 
śmiesznego małżeństwa. 

— Do licha! tego przecież się nie oba- 
wiam’ 

— A więc czeso? 
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Inkaso czeków i weksli. 
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ulica Kilińskiego Nr. 40, 2-sie pięro, m. 10. niełeizia dwoma Warszawskiego. 


Ckręslonego nam WZOTU, MAME bcz zadat! n, zaliczką poczicuą. [Za opako- 
wanie i przesyjzi pocztą dclicza ię 4 proc) 


Materjsły, nleodpow:adające wzoroni, psiżyjmujemy z powrotem, Wzerów nie wysylamy. 
Sprzedaje się taniej, bo w prywstnem riicszkaniu, Interes obliczony jest na wielki obrót. K 
Wielki wybór różnych resztck, t 
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KAPUSTE GŁOWIASTĄ 
w pasijaca caławegnnanych kupuja Związek Ekenumi- 


„ezny Kótek Roln czych dla swojo) fabryki 


Oferty nadsyżeć ped adresem Związku Kraków, Wiślna 8. | 
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DIEKRARNIA 


przyjmuje do wypieku BUIRI | chieb 
dla szkół, konsumów it p. iustytucyj 


gh Schmaoildal 
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— Alboż ją wiem! Porwzńla, włamania, 
nam eu! To jest jasne, że ten neędznik przy” 
gotwwuje coś podobnego i że otoczeni je-| 
steśmy szpiegami, 


nas twoim samochodem, ty, Mussy, wraz ze | 
fanem soi, 


Istaryra Hjacyntem, zajmiesz się rzeczami, 
ity Ooarchea będziesz na stacyi i weźmiesz 


sleepingi do Wannes, na pocisę odchodzący | dzieńca w wieczorowem ubraniu, © 


Per nego popoludnia przyniesiono mu jo dziesiątej czterdzieści. Zrozumiano? 


dziennik, w którym następujący artykuł 
był podkreślony czerwonym ołówkiem: 

„Dzś wieczorem nastąpi podpisanie inter- 
cyzy w pałacu Sarzeau-Wendome. Będzie 
to poufne zebranie i tylko nieliczne kko 
uprzywilejowanych przyjaciół będzie miało | 
możność złożenia powinszowań szczęśliwym 
narzeczonym.  Przyszłym -świadkom ślubu 
panny de Sarzeau-Weńdome. księciu de la 
Rochefoneanid i hrabiemu de Charles, Arse- 
ninsz Lupin przedstawi ze swej strony Tó- 
wnież zńane osohistnści: pana prefekta p^- 
lieyi i pana dyrektora więzienia de la 
Sante". 

Tego już było zadużo! 

W dzesięć minut mtem Hiacvnt natal 
trzv donesze. O godzinie czwartej hrabia 
nrzyjął w ohecności Anieli trzech kuzynów: 
Pawła de Muszy. dużego. cieżkiego i nrze- 
dziwnie b'añego jeeomaścia: Jacka d'Finhai 
se. szczunłaegoa, czerwoneso i nieśmia'eso: 
Anatola de Caorches. malema, chudesa icho 
rowitego. Wszyscy trzej byli srarymi kawa- 
lerami. nosnolitrmi f ńudnym!. Zebranie to 
trwała niezmiernie krótko, Frrahia nrzvcoto 
wał caly nlan kampanii, kamnanii obran 
nei i nierswa jei cześć nered:tawil zebra- 
nym w kategorycznych słowach. 

— Aniela i ja wyjeżdżamy tej nocy z Pa- 
ryżą do dóbr naszych w Bretanii, Picze, że 
wy trzej. moi siostrzeńcy. bedziecie z nami 


Reszta dnia minęła bez żadnych przygód. 
By przedwcześnie nia rozgłaszać o wyicź- 
dzie, hrabia dopiero po obiedzie kazał Hja- 
cyntowi zapakować kufer i walizę. Hjacynt 
i panna służąca Anieli mieli państwu towa 
zzyszyć. 

O dziewiątej cała służba, na wyraźny TOZ- 
k22 hrabiego, udała się na spoczynek. Dzie 
sięć minut przed dziesiątą, hrabia, który 
waśnie kończył ostatnie przygotowanie. po 
słyszał trąbkę amtomobilową. Odźwierny 
otwarł beamą wjazdową. Hrabia przez okno 
poznał samochód Jacka d'Emboiso. 

— Powiedz mu, że zaraz schodze, powie- 
dział do Hjaeynta i uprzedź panienkę, 

Po paru mineach, ponieważ Hjacynt nie 
wracał, wyszedł z pořoju. Ale na schodach 

napadło go- dwóch zamaskowanych meż- 
czyzn, zwiazało, zakneblowało usta nim zdor 
łał krzyknać. a jeden z nich rzekł po cichm: 

— To nierwsze ostrzeżenie, panie hrabio! 
Jeżeli bedziesz usiłował omuścić Paryż i od- 
mówisz mi swero zezwolenia — rzecz gta- 
nie się poważniejszą.  . 

Ten sam osobnik powiedział do swegu 
towarzysza. 

— Pilnui go. ja się zajmę panną, 

W tym samym czasie dwaj inni wspólni- 
cy załatwili sie z panną służącą. Aniela też 
zwiączana, leżała zemdlona na fotelu w swo- 


współdziałać. a d'Fmboise przyjedziesz po |im buduarze. 
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Ftandlowiec 
z ukończoną nrakiyką, 
z wzorowemi świadectwa- 
mi poszukuje posady w 
dziale sanitzrnym lub go- 

spodarczym. 
Łaskawe zgłoszenia nad- 
syłać pod ZK. W. HAN- 
DLOWIEC* do Adm. 
„Głosu Narodu", 


żyte i pszenicę 

po cenach rynkownych 
kupuja 
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Recznik pedagogiczny. 
ha redakcją prof. Dickszteiaa przedpłata Mk 800— 


Encyklopedia wychowawcza | 
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Gdzyskała jednak przytomność pod dzia- 
któremi ją cucono. Otworzyła 
loczy i ujrzała pochylonego nad sobą mlo- 
o twarzy 
miłej i sympatycznej, który mówił: 

— Bardzo panią przepraszam, Wszystko 
to stało się tak brutalnie i w sposób niceo 
anormalny. Ale okeliczności czesto zmusza- 
ją nas do czynów, których sumienie nie 
pochwala. Proszę mi darować. 

Ująt niezmiernie delikatnie dłoń młodej 
dziewczyny i wsunął na jej palce Szeroką, 
złotą obrączke, mówiąc: 

— Więc już skończone! Jesteśmy zare- 
czeni, Nie zapomnij pani tego, który ci deja 
ten pierścień... On błaga cię, byś nie unika- 
ła go... i czekała tu w Paryżu na dowody 
jego miłości. Wierz mu! 

Mówił to głosem tak poważńym i pełnym 
czej, z taka siłą I spokojem, że nie mogła 
mu się oprzeć, 

Oczv ich spotkały się. Wyszeptał: 

— 0! piękne, czyste źrenice — jakioż ta 
bedzie szczęście żyć pod ich wojrzeniem, 
Niechże się zamkn teraz. 

Wyszedł, a za n'm wsnólniew. ®© 
odjechał, a pałac nrzy ulicy da Watenrve 
pozostał richy i milezacy, póki Aniela. wr: 
ciwszy do przytomności, nie zawołała ma 
slużhę. 

Znaleziceńha wówcza3 hrabiego, Wirevnija, 
adźwiernych i parne słażzca zwiazanycj, 
Kilka wartościowych drobiazgów zaneta. 
również portfel trabiace kosztowności, 
szpilki do krawatów, spinki z piekutch pe- 
reł, zegarek i t. d. 

Ciag da'szy nastąpi. 
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